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dzień ostatecznej decyzji 
'ozyczam Państ 

Ostatrji dfzl^rt. Dzień pośpie­
chu 

Nie b 'llłjyśłny Polakami, nie 
byl ibyśny lucfźml i grzesznika­
mi, gdy? lyśmy! sie nie tłoczyli 
przy kisach subskrybcyjnych 
właśnie Izli, w ostatnim dniu za­
pisów n i Pi >zyczke Narodowa. 

Ale Oiczyzija wybaczy to zo­
stawieni: obowiązku ną ostatnią 
chwilę i zajisy dzisiejsze przyj-
(nować sęczle narówni. z zaplsa 
ml z dn. 28 września i dni nastę­
pnych. 

Siec awą na wroga — na de-
1 v prawdzie niedobór na 

pierwsz: pMrocze jest już usu­
nięty, a! i drirżie może być jesz­
cze trud ne. w(ęc pieniądze z Po­
życzki >ed* właśnie potrzebne, 
«. z r e s z t i o nic pójdzie na dcii-
cyt, to r :ad| przeznaczy z pewno­
ścią na (wielkie cele gospodarcze 

-) 

— lub. co na jedno wyjdzie 
gdy luki wj budżecie będą zapeł­
niono, to pózycyj inwestycyjnych 
nikt nie ruszy. 

A cóż tp są te pozycje inwe­
stycyjne ?h 

Cóż, jeżeli liic roboty publicz­
ne, jeżeli nie akcja budowlana, 
roz\Vój Soły, modernizacja ko-
niiiuikacji i t. d. i t. d. 

Więc kdżdy grosz, subskrybo­
wany ma Znaczenie osobiste dla 
każdego z nas — dla bogatego ; 
ubogiego, pracującego i bezro­
botnego, dla 'kapitalisty i najem­
nika, dla pana dyrektora, jego żo 
ny i ich kucharki I pokojówki. 

A wóbej? tej powszedniości ko­
rzyści jakże nie głosić powszed-
noścl obowiązku? 

Nie uczyMo tego państwo, n:e 
ogłosiło pszymusu zewnętrzne­
go! 

* : ( — : U 
z i a t w a n a ' P o ż y c z k ę N a r o d o w ą 

Wczoraj W Państwowym Buku Rolnym delegacja UC/.HIOW szkoły spec- 4-W M | w. r i i w i w u w f i u uaiiKu iwiuy iu uv,va.aw|ti uv«muw 9Ł*vty •»vw r 
nt'l Nr. $ zakupiła z Wlaene) Inicjatywy obijacie Poiyc/kl Ńarodoi/el 

Min. Beck na, śniadań 'u 
u prezydenta dr. Rauschninga 

Beck 
daniu. 
prezesa 
Rausclininlga 

OEr- EW Aj 4.1(1. —, Minister 
był •jdzłś gościem na śn:a-
wydanern Dla niego przez 
• sendtu gjdańskiego, dr. 

OEf> EWA 
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Paul 
cjalną 
kończeniu 

Wj 

4.10. Mitniste-r Spr. 

I 

Zagranicznych p. Józef Beck wy 
stosował,do kanclerza Dollfussa 
telegram, w którym, wyrażając 
oburzenia z powodu zamachu, 
winszuje kanclerzowi szczęśliwe 
go ocalenia, życząc prędkiego po 
wrotu do zdrowia. 

:*:::-
listopadzie lub w grudniu 
przyjazd min. Patl-B nenfa do Warszawy 

OENEWA, 4.10. — Jak się do­
wiadujemy z kół; zbliżonych do 
delegacji- francujskiej, minister 
spraw zarranicznych Francji, p. 

3onpour przybędzie z ofi-
ytą do1 Polski po za-
nadcljodzącego okre-

locie 

su prac rozbrojeniowych w Ge­
newie. 
• Należy się więc liczyć z jego 

przyjazdem w drugiej połowie 
listopada, lub w początkach gru­
dnia-r.-łj. -

w sfrafosferę 
>rawdzanie aparatów naukowych 

MOSKWA, 4.10. Prof. Moł-I te, które funkcjonowały doskona 
cz\anojw zawiózł z Moskwy do Le! le winny dać nader cenne rezul 
omgradu wszystkie aparaty nau 1 taty obserwacji działania promie, 
kowej Jakie znajdowały się n a : ni kosmicznych I stanu-atmosfe-
stratcjstadle ZSRR, podczas wzlo ; ry na rozmaitych wysokościach. 
' i dojstraltosfery.j ; iBadahie matorjałów nauko-) 

Wsfzystkie te aparaty będą i wych będzie-zakończone w dniu' 
sprawdzone w centralnem labo- i 6 października. 
raitorfum geofizycznem. Aparaty I 

• — : : : * » : , 

Lefevre i Assolanf 
w locie po nowy rekord 

PARYŻ, 4.10. Lotnicy Lefevre 
I Assolani podejmujący próbę po 
bicia rekordu lotu w linji prostej 
wylecieli;dziś o godz. 5.45 z lot­
niska w Oranie, kierując się do 
Indy]. 

Aparat' Ich noszący nazwę „Ca 

nari", Widziany był o 7.45 o :5 mil 
od przylądka Matifou AU. 

Rekord długości lotu bez lądo­
wania ustanowiony został przez 
Codosa i RossPego. którzy prze­
lecieli 9100 kim. 

ItTTl!!-

10 górników w zawalonym szybie 
* Wstrząsająca katastrofa na G. Śląsku 

KATOWICE, 4.10. — Dziś ra­
no- wydarzyła się w kopalni 
„Pofcka" w Malej Dąbrówce, ka 

zaalarmowano władze górnicze 
i wszczęto akcję ratunkową. Do 
pływ po\v'ctrza do'pozostają-

tastfofa górnicza. O godz. 6 ra- cych na dole górników jest naiw 
no obsunęła się główna część i złe zapewniony. Akcją ratumko-
szybu wyciągowego, wskutek) wą kieruje naczelnik urzędu gór 
czego 10 górników, pozostają-1 niczego w Katowicach, p . Ko-
cyCi w podziemiach, odciętych} ssuth. Istnieje nadzieja urałowa-
KłStefo od wyjścia. Narychinirist/nia górników. . 

ii-j-czy 
o, że judirość ulegnie przy­

musowi wejWiiętrzrtemu: sumie­
nia i rozumu. 

Nie omyliło się. Miljony obywa 
tali zadeklarowały blisko 300 
mHj. złotycli. 

Ale za ta armją aiktywną stoi 
je^szc-ae „rezerwa". Posiada za­
soby nienaruszone. Kiedyż, je­
żeli n e dziś, za|Wyśnie dlla tej re 
zerwy dzień wałki o dobro ogó 
ly i o oJynąiy stąd zaszczyt przy 
należności do fcych co zwycięst­
wo v ywaltizyll? 

d r o d z e n a Z a m e k 

Wy 
naii 

rok dziś 

Dziś nie może Już być dezer­
terów ii nie czas na pobłażliwość 
illu maruderów. 

iKon-iuc namawiań i zachęcąń. 
Dziś nastał dzień, w których 

trzeba się zdeklarować poży-
e/am Państwu lub pożyczyć 
Państwu nie chce. 

Trze ba przyjąć dziś •' ostatecz 
nil- albo postawę obywatelska, 
albo n leć odwagę cywilna o-
świadczenia się po tamtej stro 
nie szańca — p o stronie nieprzy 
jaclół. 

):*:U 

o 4 pp. 
przywódców Centrolewu 

Prcces Hermana Llebermana 
Witosa i innych przewódców 
Ceniiolewul przewlekł się nad 
sipod; iewaiiie. i 

W ćiągul wczorajszej rozpra 
wy v Sądsjlc Najwyższym prze-
iriaw al adw. Landau, nastęjsnii 
zaś obszerną odpowiedź na wy 
wody kasacyjnie obrony dał pro­
kurator Piiernikarski, przecho­
dząc kolejno poszczególne za 
rzut^ i wykazując ich bezpod 

stawni'ść. Prokurator daj' wy­
wód c; ysto prawny, zawierający 
wykazanie, że podniesione przez 
obrońców kwestje nie"«podlegają 
spra\lv'izeniu kasacyjnemu. 

W i konkluzji prokurator doma­
gali sję zatwierdzenia wyroku sku 
żujące {o, wydanego przez war-
szawsiŁi sąd; apelacyjny. 

Orzeczenie swoje Sąd Najwyż­
szy wyda dziś o igodz. 4 popoJ. 

Oficjalne rcizmewy polsko-niemieckie 

Wczoraj złoiyl llsly nwIcJzytelnlaląco P, Prezydentowi Rzplitel pierwszy od 
powstania Państwa 1'olsk'cgo poseł chiński, dr. Frank C/ICIIK lan Lee. Na 
zdjęciu: min..Lfe w towarzystwie dyr. protdkólii dyplomatycznego M.S.Z. 

R( mera udale tlą na aiidlcnclc 

. 
Z i ół dobrze poinfonmowanyc 

owiadujeiiy Się, że przy okaz, 
Omamiania innych spraw na t 
renie GenewyJ bawiący tam eks 
perci ekoiioiiiiczni polscy i nie 
niec ;y ' przeprowadzili ogólna 
oznowe na temat stosunków 

gosp Mlarc/ych polsko - nlemlec -
kich, wyrażając pogląd, że st<-
suiik te winny ulec poprawie. 

Rtwnolejgie, ze strony p o s e -
Stwa niemieckiego w Warsza­
wie podjęła została w ostatnicjh 

tematy gospód 
11 zasadzie przychylne stanowisko, 

j wyrażając pogląd, że rozpoczę-
icie rozmów gospodarczych pol-
[sko-nleniiccklch wydaje się obe­
cnie wskazuneni t pożądanciu 
dla obustronnych Interesów go 

! spodarczych. 

' * ' ^ 
W iwjązku z świężem nawiążą 

niem rozmów o doprowadzenie do 
skoitkt polsko-niemieckiego trakta 

I tu handlowego, g!odzi się w ogól 
iiiych tarysach przypomnieć histo 
1 i^La f i n p i i f i l / i M ^ T dniach irtkjatywa rozpoczęcia jrię stosunków handlowych między 

irozmów z [rządem polskim na te-1 obom; państwami 
mat utrzymania dotychczasp- Qtójvnym polskim produktem wy 
wych obrotów handlowych 
sko- ilemlecklch, oraz Ich ew 
tualnej rozbudowy. 

Jak się dowiadujemy, polskie 
czyi niki miarodajne zajęły wo­
bec tej inicjatywy niemieckiej 

wozu do Niemiec po wskrzeszeniu 
niepoi legtości Poteki byl wegie!. 
Konw:ncja genewska nałożyła na 
NiertKy obowiązek zakupu węgla z 
przyznanego Polsce Oómego Ślą­
ska d> połowy roku 1934. Zarzą­
dzeni* to było na wskroś racjonalne 

* ; i _ t - _ 

lubbe nie miał wspólników 
Komedia oskarżenia 3-n Bułgarów 

Pd czlterodniowej przerwie rcz-
prawa przeciwko oskarżonym o 
podi atenie Reichstagu została wczo 
raj yznowłona. 

N: wstelp'ie przewodniczący dd-
czytil telejgratn podpisany p n e z 
szer:g wybitnych prawmikow ;a-
gran krznych w sprawie pobicia i)y 
mitr >wa plrzez urzejdrtika ipolicy, ne 
go na sali rozpraw w dn-iu 29 ib. 
m. t euesza zawiera prośbę do V ze 
wod niczącega aby wydal koniiscz 
ne zarządzenia dla „ochrony godno 
ści udzkiej i osobistego bezpie-
czei stwa joskarżonych". 

Nasfęipinie przystąpiono do P"ze 
sine lania van der I.ubbego, który 
stwiefklzajże w pirzeddzień[podpa-
teuii Reic|ista«u przebywałj w co-
toicnej pod Berlinem miejscowo­
ści Iciiii-iiiKsdorf, gdzie zgłosił sic 
w iiriedzie pollcyinym. aby usy-
skad schronienie na noc. 

Ni zapytanie, czy w Henniiigs-
dorl ie zaztiajomił sie z ktmkolw iek, 
van der Ltfbbe odpowiada -twier­
dza ;o. aje dodaje, te nazwisk nie 
paniota* ! 

Dymitrów zwraca sie do siidu, 
aby zapytano Lubbego, czy ten 
kie< ykolw|ick go widział lub roz-
ma- irial z mm. Van der Lubbe od­
powiada zdecydowanie: „Nie". 

Również dwaj pozostali oskarżę 
ni Sulgairzy oświadczają, że van 
der Lubbesro nigdy przedtem nie 
wk zieli, co potwierdza główny o-
ska rżony. 

r- asteunie przystępuje sad do 
przesłuchania Torglera. Przewodni 
czą:y zwraca sie do Torglera i za 
pytaniem, iak diugo był krytyizne 
go wieczoru w gmachu parlaimen-
tu. 

Torgler oświadcza, ze o gocz. 8 
m. 15 a najpóźniej o 8 m. 20 opuścił 
gmach, a n godz. 8.35 znajdował 
słe jtti koło dM-orca na Friedrlch-

Prz swodnfczacy zwraca uwagę, 
że szn-reg świadków stwierdza, że 
Torgiiir wyszedł z gmachu ilarla-
meriti: dopiero -olgodz. 8^m.. 40, 
wzgkdnie o godzj 8 m. 45, czemu 
Targi ;r kategorycznie przeczy. 

Prz iwodniczacyl zarządza edczy 
tanie alkt śledztwa, z których Wy­
nika, że w dzień pożaru.Reichsta­
gu widziano Torglera wchodzące­
go d< gmachu patlamenltu z grubo 
wypchana teczka.I 

1 uzasadnione. Śląsk stalle eksporto­
wał do Niernjec, a po przyznaniu je­
go części Polkę chodziljo o zapew 
menie węglowi przez (Liika picr-
wszych lat dotychczasowego rynku 
zbytu.Sóki Połska nie zotganlzuje 
swego eksportu. 

Termin zakupów.węgla polskie 
gop'rżezMenici*'Up1y\fal'.w pół*' 
wie-r.'4924!'ajeijuż'z ;po«ątikieńi td-
go .-roJttuiNitmcy dawali, wyraźcie, 
do zrozumienia, że-gdyj traktatowy 
obowiązek zik|ipów pttzestaniena 
nich "cią"żyć. zaprzestattą odbioru 
węgJa. polskiego, gdyż są; pod tym 
względem samowystarczalni. 

la zapowiedź stalą się punktem 
wyjścia pierwszych rokowań po,-
sko-niemieckeh o trak at handlo­
wy. Rokowania te prowadził sze­
reg delegacy , których jsklad ulegał 
częstym zmianom. - Występowali 
wtedy jako ppedstawiaiele ze stro­
ny polskiej senator Bartoszewicz, 
poseł Diamand, dr. Pradzyński, b. 
minister austr. dr. Juijusz Twardow 
ski; ze strony nlemieck ej najwybit-
nlejszemi osobistościami wśród de­
legatów byli) min. Hermes 1 dr. Le-
wald. 
! Wśród-piętrzących się wciąż od­

nowa trudności izmiatjy wysłanni 
ków- obu papstw, częs 
szenia terenu rozmów 

os 

Warszawy 
wania przeć ągnęły się 
Wreszcie w T. 1929 d 
pisania trak atu. 

Jednak niezależnie 
cioletńich rokowań o 
dlowy 
innym 

ego przeno-
Jz Berlina do 

z powrotem — roko-
przez o lat. 
zlo do pod-

)J tycli pię-
traktat hart-

praktyka ży:iowa poszła 
torerji. Oto po odmówieniu 

przez NiennJy zakupuj węgla pol­

skiego nastąpił ze strony niemiec­
kiej cały szereg dalszych szykan i 
represyj. NietiKy wypowiedzieli r ó ­
żne mniejsze uniow y, doraźnie za­
warte — i wogóle stawiać po«ęU 
stosunki gospodarcze z Polską na 
ostrzu miecza. Z tego wyłoniła siej 
ostra wojna celna między obom» 
flaństwami. . ••+•*,, ' 

'Isiiiiała więc przez pięć. lot. pa* 
radciksalna .sytuacja:, wojna ceiia| 
a równocześnie rokowatiia o -trak* 
tat'handlowy... • " ' i 

Ody.wreszcie po 5 latach obi* 
delegacje doszły do porozumienia ł 
.osnowa traktatu została przez oba 
rządy przyjęta i podpisana — rząd) 
polski w następnym roku przedło­
żył-traktat Sejmowi do ratyfikacji 
Ołosami Bloku Be/p., lewicy i cen* 
trum Sejm ratyfikował ten traktat 

Jednak rząd niemiecki nic wniósł 
nawet traktatu togo do Reichstagu* 
Były to już czasy, w których Brue-
ning z Treviraimsem pod naporera 
wzmagającego się kursu łiacjonaK-
stycznego nie zaryzykowali wnie* 
sienią traktatu do parlamentu celem 
zratyfikowania go. 

Traktat zatem, podpisany w r. 
1929, spoczął w archiwach jako do* 
ktim-ćnt dobrej woli Polski w sto­
sunku do sąsiada... I ten stan trwa 
od 3 lat: wojna celna jest, a trak­
tat leży... 

Oczywiście od r. 1929 stosunki 
gospodarcze uległy zasadniczej 
zmianie. Traktat został ustalony w 
swej treści właśnie w pr/.cdcc'niu 
kryzysu gospodarczego. I> • *-. o >d 
naporem tego kryzfsu. wi. „• istot­
nych pniików traktatu musiałoby 
być poddanych gruntownej rewizr. 

N o w y pose ł Rzeczypospo l i t e j w B e r l i n i e 

straśse. 

Newomlanowany poseł Pohkl-przy rządzie niemieckim, min, Lipski M w otoczeniu przybyłych na powltaala t, 
na dworcu Slaskhn po pnf ko nJ roMlśtwa I przedstawicieli, niemi eckł«g.o ni"olsterstw a spraw zagraiikr nycb, 

Iłft.Vle iłoRcrltna 

http://20.tr


Przed skazaniem zabójców ś. 
Mowa proki 

3 MlJrfeftiHri]T®3 r. 

5 pytań dla przysięgłych 
SAM8/0R, ^.10. Wczoraj sąd v) | zbrodniczy zorganizował, rozmyślnie so ' ""* 

Samborze zajnknał postępowanie 
dowodów* odczytaniem: szeregu 
dowodów I przedstawił! przysiCK 
lym 5 phań 

Pytntifn te przmin: 
pytania 

dla przysięgłych 
1 pylonie główne: czy oskarżony A-

lekiandtf- BunrJ winien Jest. *« w sierp 
irtu IW1 r. w Iruskawcu w laniia-rze 
P»8b»ww"i« *y>l* OOłla na ;settm Tade­
usz* Holówki. iwroeH za pośrednte-
'wem Mikołaja Motyki u w i « spraw-
cśw motdcrsrwa. popelntorosgo na oso 
be T»dfi»«a r ołówki, na Ijkt poliytu 
tetKoz o»t>tnl*t3 w Truskas.-cu w pen­
sjonacie Sióstr SJuiebnlcze*. Ze da­
lej w lymrte sirnym tamia ze udzielił 
Wasylowi Bllalowl wladom 4c4 o try­
bie tyć* Tadeusza HnlówK orai o 
rorkladzjic I potwtoilhl mieszkania te-
soi Tadeusz* Holów*!, ze vreszo>e w 
tyirrte zamiarje pozbawiania iyola Ta­
deusza nołówki.'tapewftlwsiy spraw­
com swe pwnoe wskazał w 4n. 29 skr 
pitla W.H Wasylowi BKasow odpowted 
nią do popełnienia morderstw* poro. W 
następstwie czeko w dymie dniu Wasyl 
Hilas I nmytroj Danylyszyp] nakłonie­
ni przez] ortpnrwcle ukraińskich nacio-
niłłsiów rozmyślnie pozbawił iycia Ta 
dlusza Hołówke, — a aaiem przez po­
radę CWII «brrjdnlczy zorganizował I 
r^tmyłinś*. go kywołal, a nadto nie 
przyłożywszy bezpośrednio lęki do wy 
kimania) mordeds.wa, ani nie wspóldzia 
lałąfr-eiynnte, v Inny sposó i wykona­
nie tegł »as»dnlcrego morderstwa na 
niobie Tadeusza Holówtó pobierał | do 
Ptwnlebieto spełnienia go brzyczynlł 
s.«. 

2 pytani* ttiwnt: czy oskarżony A-
Ickjander BimiJ. win'«n jest, Ąt w ostat-
nleh latach do ikońca listopada 1932 r. 
na. obszarze Małopolski wschodniej, a 
V sicJfKÓlnośd t\a terenie woJewódG-

Iwsklego, przez udział w rafnym 
i organizacji ukrakhMteh nacje-
r, przygotowującym z-brodnlę po 
1 przecii^ Polsce, ceiein oderwą 

połudmlowp.wscłiod-
i.wnrzerti* z nidi niepodległego 
I ukraińskiego, przez działalno-
hcylna, propałaridę, gromadzę-
pi I wykwiswajiie akt iw sabota 
nru, ws*»dł w porozur tlenie z te 

rAbami t> celu oderwania od 
P l ń s t ł polskiego części Jego obsza­
rów. -I zjtem w celu popełnienia zbrod 
ni <-t.iii. 

•' pwpnlt główne: czy oska tony Mł-
kj+al Motyka winien lest. ie ir sierpniu 
IHł r |w Tniskawcii, Jako cilonek or-
KkniratM iikra.ir]skich nacjon; listów. w 
ztnilaftc pozbawienia życia'josła n;i 
Hlin Tadeusza jnotówM, zwrfoit uwa­
gę spAwców njorderstwa, piipelnlonc-

.10 najsoble Tadeusza Holowi:!, na lakt 
prhytjl i miejsca zamiesż-kania tego* 
Tadeusza Holóswki w Troskaj cu, prze?. 
rowtólzenic Wasylowi DRasowj otrzy-
nuncljod oskarżonego Aleks; ndra TVi-
nłia wiadomości o zamieszka tiu Tade­
usza Holówlii w'peitslonacic S:6ctr Sin 
łfbnicłek w Trijskaweu, w następstwie 
czetojł- dn. 29 Islerpitla 19,11 r. Wasyl 
Biłaś | DmytroDanWyszyn. na,klonie-
nl p r * organizację ukraiński:h nacjo-
" t l ^ t " Tadeufza Molówke rozmyśl­
ne pokbawiii iycia. zatem ni: przyto-
t -ws» bespoSridnlo reki do wykona­
li* mjrdersrws.iani nic wspódzialaJac 

f. przez,ppradę | nattezjnie czyn 

wywołał i do wykonania < pewniejsze­
go spełnienia togoi zasadniczego mor­
derstwa na osrtile *. p. Holowtkl sle 
pr2jxzynil. . . 
t' 4 pytaniu główne: czy oskarżony Ro 
linau Baranowski, winien Jest, ia w po-
Jowie roku 1931, w wojewódz-
Swie IwowskSem, dowiedziawszy 
Sie, H tomik rannierza przeprowadzić 
dla tełów organizacji trkramskłeb na-
cjonalbfów.' dokonanie morderstwa 
człowieka, którego wskazać miała or-
gstrzacia irkraltlskicb naclonills^ów, do 
Blarczs* Młclsałowii Hnatowowl pistole 
tu aiitonratycznago V. N. nr. 99972«, ka 
Ifhcr 7fi5. M Jiasłepstwle czego 25 sier­
pnia. 1934 r. w Tniskawcii Wa-syl Bi­
łaś I Dmytro nanyłyszyn, nakłonieni 
przez organizacje ukraińskich nacjona­
listów, lapotnocA tego pistoletu, wska­
zanego przez te organizacje posła na 
sejm Tadeusza HnlÓwke rozmyślnie po 
zrbaw* iycla^ — zatem nie przylolyw-
w y bezpośrednio reki do wykonania 
morderstwa I nie współdziałając czyn­
nie. wykonanie tesroi zasadniczego mor 
derswa na osobie Tadeusza Holówki 

rozmysln:m dostarczeniom środków pi 
plerai, b| 1 w tern pomocny 1 do pew> 
ileiszeigii spettiienria tegoż zasadnicze­
go morderstwa sle przwzynU. 

5 pytanie główne: ety oskarżony Rn 
man Bat mowskl winien Jest, że w ósti 
(.nich lat di do 22 tuarca 193.2 r. na ob-
Szadzę idałopołskl wschodniej, a, v 
szczegół osoi nji terenie wolew. Iwpw-
Skieso przez udział w tajnym związ­
ku oriza Izacjii jukraiWsklcJi nacjonali­
stów. pr !ygoiowuJacym Ibrolne po-
wsianie Iprzeeiw, Polsce, celem odefwi 
lila od i 

f l lEUM WARSZAWSKA 
• dola 4-go paidz'eniia 

B e l ą 124.55.1Odattk 173.5 .̂ Hołan-
a 3oT>:00, Londyn 27.43. Nd 

l«Jowi 
TjatikL 
"Tl". 

m 

ołówki 

jiej 7-łcr)i połuilnlowo-wschod-
z nich niepodległe? > nich I u|ivorzei..„ . ..._ .^ 

państwa Jkra!iVsMeKo, przez dzłalalrJoś 
prganlza :yjn,i. propagandę, gromadżf' 
nic bron I wykonywanie aktów sąbc. 
iaiu I i- rorn, wszedł w porozumienie 
t tentl csobamii w cehi oderwania i oi 
państwa polskiego czeicl lego obsza­
rów, — : atom w cciii popełnienia zibrop 
H stanu. 

Pytania dodatkowe, przedtoźonle 
>TŁez ojrotlcę BaranowskieKO s ą l 
>o naralzle oprzucU, poczem zi 
>ral K!O|S prokurator Mitraszcwsk 

Mowa prokuratora 
W burzlMyy -wieczór 29 sierpnia 1931 

roku s pódl Kairpackiego Zdroju lotem 
błyskawicy rozległa sle po óalel Pol­
sce na cały niemal świat, złowroga 
wiesi o tragicznym zgorde od brato­
bójczych kul s.p. posła Tadeusza Ho­
lówki. Jak straszny -w swych skuMtach 
Jest ten cios, gdy sl« zwaiy, i e cale 
swe życie i p . Hołdwlto poswl«c« <liar 
hej pracy dla ołczyzny. 

Nomal JednoczeSnle i tragilczna wie 
łcia o zał>óls*wtie sp. pos. Tadeusza 
Holówki cii* Połska, bez względu na 
różnice partyhie, dociekać zaczęła przy 
czyn i poWdów, dla których czynu 
zbrodniezeio dokonano. Dążono wszel 
kiemi silami do wykrycia zabójców 
Sp. pos. Holówkł. Dzid, na podstawie 
wyników śledztwa, na podstawie wyni 
ków przew-odu sadowego, z całą sta­
nowczością stwierdzić mogę. i e bez-
poArcdnimi sprawcami zabójstwa S.P 
Holówki byli oziorrkowie organizacji 
Ukraińskich NacJonaWstów — Wasył 
Piłaś I Dmrtro Danylyszyn, straceni 
wyrokiem sądu dorainego we Ijwowiie 
za napad na Urząd pocztowy w Oród-
ku .lag:el1nftskiTn, którzy czynu tego 
dokonali na rozkaz •Aecnie Sotganego 
listami Końc/emi Michała H,nai\wa, ko 
riiendan-ta rejonowego OUN w Tusta-
nowicath, że w czynie tym Istotna po­
moc okazali członkowie -rówrHei tej sa 
mej organizacji wywrotowe! Aleksan­
der Bufej, Mikołaj Motyka [ Rr.man Ba 
ranowsk:. 

Oskarieni Buniji i Motyka oraz bez­
pośredni sprawcy mordu na osobie ip. 
pos. Hiłówki byli członkami Jedneł 
piątki, t.zw. truskawieckiej. Oskariony 
Baranowski, mający za sobą przeszłość 
bojową, po odcierpieniu kary za napad 
pod Kałuszem, był nadal członkiem 
czynnym OUN, przez Jak* czas re-

G•Et O A 

ler^ntem bojowym, a ostatnio przed i 
resztowailem m ał być zatwierdzony 
przez na< zelny »rs!an Organizacji Ukri 
liłsklch łacjonallslów, przez prk. K<-
bowalca, zastępcą krajowego komen­
danta OUN. 

W poszczególnych enunclacjach Cl 
U. N. k'lailzie sej nacisk na tworzenie i 
stale pibidzanici wrogiego psychicznie 
go nastauienla Przeciw Polsce 
I Jtrt w :zerwc« 1931 r. omawiano r 
zebrania<h hnrtka truskawieck^o 11 
lin. temat, ii za wszelką cenę przeć'™• 
stawć sl; należy porozumieniu Polsło 
lirkraińsk imii 1 na zebraniach tych wr-
mionanO z-uipelnie wyrainie nazwlsl o 
ś.p. pos. lolówkl, jako tego, ktÓTy nia 
Iprzcprowadzć pertraktacje u»cdovi'». 

Członkowie Jrortka truskawieckiie^o, 
amiedzjr "'*"'' — ' """- " - ' • - - T -
nIrtyszy 
Motyka, 
dzieli k 
zadania 
spesób 

cza makflrjały 

Hi Jego 
sunkowK. 

Tu pnocuratfir 

nimi Wasyl Bilas, Dmlro Pa 
Aleksander Bunll 1 Mikolal 

Hii w czerwcu 1931 r. wls-
|n był ś.p. pos. Holówki, Jakie 
ulał on powierzone i w Jaki 

osoby mają się usłb-

|wy Jork 
Paryż 5.76. Sawy Jork (kabel) 5.77, 

34.14. >iwajcarli 172.90. 
iPaplary procentowe: 

1 T o.c Poi. stali'laacyjni 49.50— 
5(1.13 ii- proc,); A proc. pań ;tw. poż. 
PfemJ- wa d<:larnkva -47,75: 5 jiroc. kon 
yersyłna 5I.O0—pU5; 6 pr -c po*, do 

larowi 55.01 (w Broc.):j5 proc poż. ko 
Miiowa] kon\vers\(Jsia 4 .W: 8 proc. I.Z 

[gosp. krajj. 94.00 (w prrlc.); 8 pr 

Tow. kred. przem. pol. 51.00 (w proc.). 
4 j pól proc. LZ Z'ems4(ie 43.00; 5 pr. 
LZ Warszawy 57.00—573S; 8 proc IZ 
Warszawy 43.50—43.75; 8 proc. ni. 
J^.otrkowa 36.25; 6 proc. obli-, m. War 
szawy 1926 r. 8 i 9 em. 39.00. 

Akc)e: 
Bank Polsk-i W.25-78.75-78.50; Ł.M-

pop io.no. 
GIEŁDA ZBOZQWA 

Na wczorajszej giełdzie zboiowe) nc 
t iwano: iyto 14.25—14.75. pszenica Je­
dnolita 21—21,50, zbierana 20-i21, o-
wies Jedn. 15—15.50, zbierany 14.50— 
15, Jęczmień kasz. 14.75—15.25, browar 

. Iłanku KOĄ, kra]- 94.01 tw proc.) | ny 15.50—16, groch polny 21—23, groch 
7 pri-1." I.Z Bapku gQsp. kraj. 8.3.25; iA'ictor;a 25-28, mąka luksusowa 38— 
7 proł oblig, Bdnku rap. kraj. 83.25:'43, l-«at. 35—38, II sat. 32-35, III gał. 
8 proią|I.Z Bankli rolnego 94.00; 7 pr, .18—23. żytnia pytlowa 24—26, sitkowa 
LZ BBka ro!ł|eje3 83.25; 7 proc. LZ',i razowa 18—29. 

M|!traszewski przyb-
jiotyczące szczególfj/w 

zabójstila i reasumując stwierdza: 
Przewód sądowy,wykazał zatem, te 

bezpośrednimi Sprawcami zabójstwa 
ś.p. po ł Holówki bylt Wasyl fllła* i 
Dmi-trow Danylyszyn, a pomoc istotną 
okazali IA eksander BuniJ i Mikołaj M-i 
tyka. 0< y się jzwaiy, i e oskariiny 
Buni] precz zakomunikowania wiado­
mości o -wzybyita POS. Holówki do 
Truskawci, prócz udzielenia kiłorma-
cyl o trjble Jego iycia I wskazanie 
miejsca lego zamieszkania, ustalał tak 
ie z Waiylem triasem czas dokona­
nia zabójitwa, aj bezpośrednio przed 
zabójstwem udziWil InformacyJ o -tern, 
ie poseł ljlolówkp Jest w pokoju, to m 

ustalopernii sia rozprawie fak 
|nlkt inny nie mógł ułatwić 

dostępu do pokoju ś.p. pr-s. 
brzez iga-izenie świateł rja 

Jak oskariony Biinij 

związku z 
tami, i e 
sprawcom 
Hołówki, 
korytarzu 

el n. 

Rozmowa monarchów 
nad brzegiem morza Czarnego 

n'enla, do 
zowarpia z 

rrfe pomoc w tych w«rtm-
ona Jest pomocą istotną, a 

w Iprzeitepstwle udowodniony. 
BiinuJ zdawał sobie zupełnie 

Isprawę z tego, i e to wszy­
stko, co u4!zynH. zmlerza4o do udoetep 

em skuteczniejszegi zreali-
kmiaru przestępczego. 

W stosunku do oskarżonego Motyki 
przewód s |dowy us-tałil rówsilei, ie po 
moc w dc konaniu przestępstwa przez 
powtórzeń a Wasylowi Bilaśowl wiad" 
mości o Plzbycie ś.p. pos. Holówki w 
Truskawci była łstotpa, ie powtórze­
nie tej wiadomości nastąpiło w tym 
celu, by w związku z dyrektywami 
krajowej egzekutywy OUN przeciwsta 
Wienla się wszelkim próbom ugody pol 
sko - ukr; MskleJ spowodować pozba­
wienie iycla ś.p. posj Holówki. Obro­
na oskamienego, starającego się prze­
konać, i e Kiwtórzenie rozmowy i Hv-
nilem było Jedyna wskazaniem na nit 
dorzecznoić myśli powstałej u Buir-
Ja, Jest ni iwiiarogodna, zwłaszcza, ia 
oskariony modyfikując swe zez-nania, 
zloione wibec połlcłL zmienił Je rów­
nież na ro prawie, wprowadzając mo­
ment przy ladkowoscl uzyskania tirłor 
niacJl o pobycie ś.p. pos. Holówki. 

Przechodząc zkolci do omówienia 
wtiny os! ari<«nego Baranowskiego, 
stwierdzić przcdewazystklem rmiszę, 
ie w toku rozpraw, z poza tej sali do­
chodziły mule zarzuty, i* bardziej by­
łoby celowe dla obopólnaco Interesu 
pozostawić ę niecną posłać w cieniu i 
zachować njemnlcę wobec opinji pu­
blicznej, ii taki człowiek udzielał in-
łormffcyl orranom poltejd w charakte­
rze kbnlideita. Nie będę tu z nikim po 

RONIKA TELEGRAFICZNA 

lem'znwał, lale z całą stanowczością I 
energią stv erdzam, i e pogląd ten Jest 
bezwkgledłip mylny. Intencją naczel­
nych władz państwowych] działających 
w hijeresii [zapewnienia obywatelom 
państwa pilskiego wszystkich wyso­
kich korzyści t wartośct, Jakie łączą 
się i jakie A-ynfkaJą z ideałów prawo-
rządiiiości, ,ist nicpozostarwienle w mro 
kach jtajemilky, Jest nieukrywanie ni­
czego, co ma związek z przestępst­
wem. Nacz n i władze państwowe zda 
Ją sobie uirawe z ciętafu odpowir-
dziiahioścl wobec historii i całego spo­
łeczeństwa, zdecydowały wraz z czyn­
nikami wynia-ru sprawiedliwości, t» 
iiarówni z Jęplenem kaidego zła na­
leży. pociągnąć' do odpowiedzialności 
karne) Barartowskiego, choćby nawet 
w związku z lego działalnością prze­
stępczą uja mila się bezkrytyczna wla 
ra, laką p iwni urzędnicy darzyli go. 
Ale poza t m co ustaliło przeprowa­
dzone! z w* Hem obiektywizmem I wy 
sokimj talon em śledstwo, co odtwrrz" 
ne zostało jo przewodzie sądowym 
co z <alą s iczerością i otwartością Pa 
nom tu przi dstawiłem, nic się nie kry­
je. Wszystlo, co w tej sprawie usta­
lone zostało przeszło przed Wa«ir, Pa 
nowie] Przysięgli, i tu sfera domyślań 
się kończy", 

Przemówienie prokuratora trwa­
ło do godz,'I5-35, poczerń zarządzo­
no torófka, przerwę. Po prz-erwie 
prokurator Mltraszewski przema­
wia w dalszym ciągu. 

S O f M , -4-ip. — • WcfeoraJ na 
pokładzie krą|źownIka [.Dirbrow-
olk" przybyła do Warny Jugosło­
wiańska para królewska. 

Na spotkanie krażownił a wypły­
nął na pehie rporze król Bory? w 
towarzystwie swego brsta księ­
cia Cyryla na Pokładzie juchtu kró­
lewskiego. 

Królestwo jususlowlańscy udaii 
sic Jachtem do! portu, a nast<pi>;e i 

samochodami do rezydencji letniej 
króla butgarskUgo Euslnograd. 
gdzie byli powitali przez królowo 
Otoyame. 

W godzinach wieczornych odby­
ła sle dłtntsza rozmowa monarchów 
do której koła polityczne przywią­
zują niezwykle doniosłe znacze­
nie dla ukształtowania sle stosun­
ków jia Bałkanach. 

*:: 
Dymisja rządu p. Lerroux 
Nowe przesilenie w Hiszpan)! 

MADRYT, k.10. — Otworzony 
w dniu 12 września gabnet rady­
kalny (bez socjalistów) Aleksan­
dra Lerroux podarsle do dymisji.! 

Wiadomość jo dyrnisjl gabinetu 
Lerrouję zaskoczyła,koła politycjz-
ne. Zachodzi obawa ikomplikacnj' 

):*:(-

syłałtcH wewnetrzno-poH tycznej 
Hiszpanii. 

MADRYT. 4.10. — Dymltja ga­
binetu Lerroux nastąpiła, po głoso­
waniu kortezów. gdzie uchwalono 
181 głosami przeciwko 91 votum 
nieufności dla rządu. 

Herriot operowany 
Usunięcie kamieni nerkowych 

PARYŻ, A.lk — flerrot poddał Lekarze są nastrojeni optymistyez* 
.sio wczoraj operacj kamieni ner- nie. «» 
kowych. I Herriot nie przyjmuje od trzech 

Przebieg operacji !był pomyśWy. dni żadnego pożywienia, wobec 
f czego stracił wybitnie na wadze. 

New 
I * I I 

dowozu żywności 
. 20 .000 kierowców 

NOWY JORK, 4.10. J Nastąpiło 
ponowne zaosfrzenl^ syjuacJI stfaj 
kowej. 

Zastrajkowall szbferzly w o z ó w 
ciężarowych, jlowo^ącyah do mia­
sta artykuły JiierwuzeJ potrzeby, 
Strajk obiat ai.OOO kieriwców, 

Wśród ludności pamijc'obawa, że 
an skutek strajku stofeijów dosta­
wa źyv\T0ści do m asta będzie u-
tru<iiiona. pon|eważ[koleiowe łrans 
sporty żywności wynos; ą 60 proc. 
ogólnego zapotrzebowań a. 

Wśród szoferów banuie nastroi 
niezwykle napreżotfy, cłp znajduie 

m. in. wyraz w niszczeniu ż y w n o ­
ści, dowożonej samochodami. Kitki 
samochodów ciężarowych, wiozą­
cych mąkę. przeznaczoną do w y ­
pieku chleba, cepchnieto do rzel:l 
Eastrive. Policja aresztowała win­
nych. 

Również w zakładach Forda Ild-
gewater (stan New Jersey) w y ­
buchł strajk, ford polecił natych­
miast zwolnić strajkujących I przy. 
jął na Ich miejsce bezrobotnych. 
Wczoraj zwomiono 2.000 robotni­
ków. 

* : ( -
Szalejące tłumy 

pod rządem sierżanta Batttsfy 
HAWANA, klO. .. - +- Dtó popołu­

dniu panowali zupełny spokój, choć 
sytuacja jest mocno naprężona. 
Wczoraj wieczorem <ano kilka 
strzałów do samochodu, w którym 
jechał prezydent San Martin, lecz 
strzały te chybiły.-

Prezydent San Martin oświad­
czył, że rząd) odpowiada za życie. 
wszystkich uwięzionych oficerów. 

LONDYN. 4.10. - -Według Wla-
dómości z Ha!wany oblejżeni w ho-
teilu National lOficerowia skapitulo­
wali dopiero po wyczerpaniu zapa­
sów amunicji] 

Liczba zabitych w czasie obleże 
nia hotelu oraz w walkach. Jakie to 
c^yly sie w i różnych (dzielnicach 

::•*:: 

miasta, przekracza 160 osób. Kilka 
set osób odniosło rany. 

HAWANA. 4.10. — Ze wspaniałe­
go gmachu hotelu „National" pozo 
sta,ly Jedynie ruiny, przepeYtióne pi 
janyml żołnierzami. Omach hote u 
został opróżniony ze wszystkich 
wartościowych przedmiotów, ja'-c 
srebra, bielizna, wina I likiery, zr-a 
bowanyeh przez .szalejące tłumy. 
które-slertanra'Batista ogłosiły mai 
lym Napoleonem Kuby. 

Niewiadomo, gdzie obecnie prze 
bywa prezydent San Martin. 

Krążą pogłoski, że został on u-
wleziony. Aresztowanie nastąpić! 
miało w czasie odwiedzania ran­
nych. 

Zniżenie dywidend 
Paćslwowy zakup żywności 

P0tftVcZKAJ AUSTRJACKA 
Wczoraj w pltrwsiym dniu su1>-

skrypcji ansirjafkiej pożyczki we­
wnętrznej podpisano 70 miljonów szy>-
lingów. 

KARACHANIW TEHERANIE 
Do stoli:y Persji — Teheranu 

przybył m oczyścił witany isstepca ko 
misarza do sprawj zasr. Sowtetów Ka-
rachan. 

• I*J i VIM.C i i wyjmitiem woje- 13 stycznia. 

K. Wilfiocficfti 105) iryczka, wariatką, komedjanfka. A wystarczało Jed-t Joanna podniosła obie ręce w gór?, w zmiesza-1 nim nie opuszcza ją sity. 

; i- ; lito snntrzałilit na t» Hrnhmal tn/«T»liw»1f» na yt~»̂  loy-o 1 «lit ~^~1--

„RUDE JCRAYO" ZAWIESZONE 
Organ OB sklej partjl komunistycz­

nej „Rude ]'ravo" sosrał zawieszony 
na -1 mlesląjce, 

IHAOICZNY ZGON KOLARZA 
Jeden % najgłośniejszych kolarzy 

świata, nrlstrj Deł̂ ji, Oeonges Lemal-
re, olegl sn lertełnemu wypatfkowl w 
czasie zawoiów koiarsklch pod Bru­
ksela, 

Prezydent!RooseveI\ wprowa­
dza w życie dwa nowe zarządze­
nia dila odbudowy KO!podarczef. 

Pierwsze z nich polsga na ob­
niżeniu dywidend i 0'lsetek od 
uprzywilejowanych wilorówban 
kowych. 

Obniżka ta wynosić rna 1 proc. 
(z 5 proc. do 4 proc.). 

Jednocześnie prezye ent powo­
łuje do źycią państwowe T-stwo 
zakupu żyWnoścl dla bezrobot­
nych. T-stwb to ma s irzedawać 
towary bez zysku. I Na czele 
przedsiębiorstwa stanął p. Hop-

4 — >:*:(• Polowanie na zające 
Od dnia 1 pażdzieriiila rozpoczął 

sie w całej Polsce okres polowania 
na zające. 

Czas ochrony obowi iżuje w c a 
łej Polsce za wyjątkiem woie 

P t . 

zy zonai 
Panie nleccnaslc — powiedziała powoi:, jak-
namyślając się nad każdym wyrazem, Joait-
Rozumletn powody, dla których przemawia 
unie w ten właśnie sposób. Rozumiem dosko-
e prosz^ mi wierzyć.... 

..zerwała.. Ręką przeciągnęła po czole, chcąc 
sciślaf-sformułować swe myśli. 

-r», ...proszę; mi wierzyć, że były. że są ważne 
przyczyny, dla! których musiałam pewne rzeczy na 
sędziwie przemilczeć. 

— Rozumle|m — podchwycił adwokat — plerw-
zy ra/ rozmawiam z panią bez świadków... 

Tak — odpowiedziała Joanna — i nie. Bo nie 
niech sic pan mecenas na mnie nie gniewa, 
wiem, czy zdołam I pamt samemu powiedzieć 
awde. 
rarz adsyokata przybrała wyraz znleclerpli-

wlenB, ale podniósłszy oczy na siedzącą przed <i'm 
kobiw. zmiesza! się. Nie wiedział sam. czemu sie 
tik cmieje, ale wystarczyło jedno spojrzenie na n!ą, 
by mzelkle zarzuty, Jakie jej stawiał w myśli, 
pierzgialy. Ileż razy, od czasu gdy podjął sie obro­
ny 61-kobiety, ileż razy w ciszy swego gabinetu 
przeBucajac jej akty, pienił sie na myśl o tein, jak 
hardn sama utrudnia mu te sprawę: obiecywał so­
bie. • o Ile nie zmiMi jej do powiedzenia wszystkie­
go, Ureknie skj obrony, nazywał Ja w myśli histe-

wier 
nit 
całą 

no spojrzenie na te drobną twarzyczkę, na drgające 
usta, na dziwnie piękne oczy, by pierzchał cały 
gniew, a miejsce jego zajmowało jrłebokie współczu­
cie, pomieszane z żalem i cz litością. 

Zalewski był z usposobienia kobieciarzem, Ale 
zdawał sobie jasno sprawę z tego, że ta kobieta bu­
dzi w nim owe niezwykłe uczucie bez związku z jej 
oryginalną urodą. Ze nie gra tu roli fakt iż jest tak 
bardzo piękna, ale że promieniuje z niej coś, czego 
nie potrafi określić. 

Kiedyś opuszczając grrjach sądowy wraz z sę­
dzią Kaniewskim, pragnął podzielić sio z nim temi 
spostrzeżeniami, co do ich [wspólnej klientki. Spytał 
wlec poprostu: 

—• Czy sędzia nie doświadcza dziwnego uczu­
cia w chwtH, kiedy Domowa patrzy na pana temi 
wzruszająceml, dziwnemi oizyma? 

Kaniewski, usłyszawszy to pytanie, zatrzyma! 
sle na dziedzińcu sadowym I spojrzał na Zalewskiego 
wzrokiem, którego adwokajt nie mógł potem długo 
zapomnieć. Był w tern spojrzeniu niepokój, było coś 
nakształt bólu I wyrzutu. Ale szybko sle opanował 
i powiedział, uważnie patrząc sobie pod stopy: 

— Nie, nic specjalnego nic odczuwam. 
..Nie chce sle bestja przyznać, że l jego wzielo" 

pomyślał wówczas Zalewski I odczuł coś w rodza.u 
żalu do sędziego za Jego brak szczerości 

I teraz, gdy Domowa 
wie. czy zdoła powiedzieć 
wfł sie, ale spojrzawszy n:) 
sympatii do tej kobiety. ^^^^^^^^^^^ 

— Proszę, niech pani m postara — powiedz 
łagodnie. — To dJa nani dob/ra, proszę mi wierzyć 

powiedziała mu. że nie 
|całą prawd©, zniecierpli-

nią, odczuł gorącą falij 

nia pogładziła niemi lśniące ciemne włosy 1 nago 
bez żadnego przejścia, powiedziała; 

— Bo, widzi pan, kocham jednego człowieka 
pomyślał z ulgą adwokat. !.Na-„Nareskcie 

reszcie..." I 
— Kociam go przez całe życie... 
Odetchnęła głęboko. 
— Prom nie sądzić, i e tym człowiekiem |jest 

JSdward Ocrzeckl... Nie, to całkiem ktoś inny... :Qo-
rzecki nap:sto*ał mnte s,wofct miłością, ale to, o 
mówiłam o nim do sędziego... — zatrzymała 
sie, jakgcyby przez gardło nie chciało ! jej 
przejść to nazwisko, I dodała szybko — co mó­
wiłam w śledztwie, było prawdą.. Nie wiedzia­
łam o żadnych Jego złych zamiarach względem | me­
go męża... nie byłabym... — zrobiła żałosny, ;bez-
brormy rucii dłonią 1 dodała: — nie byłabym zdolna, 
zdaje sie, n gdy do czegoś podobnego... 

Milczałi długą chwilę. Tak długą, że Zalewski 
spytał: 

— Wic i czemii pani osłoniła zbrodniarza swe.n 
kłamstwem i" 

Palce "cloni Joanny splotły .sie mocno. 
— Tu ' irłaśnle zaczyna sle owa trudność •-! po­

wiedziała t ik cicho, że adwokat musiał sie ku ni;j 
pochylić, by s łyszeć te s łowa — tu właśnie zaczy­
na sie to, C5 Jest prawdą, a czemu nikt, nawet pan, 
nie uwierzj.. . 

— Musze pani wierzyć — rzekł spokojnie 
adwokat. 

Ten spokój znakomicie podziałał na Dornbwa. 
Wyprostow iła si» i zaczęła mówić szybko, Jikby 
s:.; bała, że nie zdądty powł«4»lee wszystkiego, za-

kins, t-stwo posiada 330 milio­
nów doterów kapitału. 

W planach Roosevelta leży u-
życie tego T-stwa dla uzyskania 
wpływu na ceny produktów roi-
nlczych. Miałoby ono (unikając 
pośrednictwa) podnieść ceny 
płodów rolniczych przy nabyć u 
od producenta a obniżyć Je przy 
sprzedaży na rynku wewnętrz­
nym dla konsumenta. Plan w y ­
gląda zachęcająco, ale na urze­
czywistnienie go opinja zapatru­
je się sceptycznie. 

wództw poznańskiego i pomorsl..--
go — od 1 lutego do 30 września. 

W województwie poznańskiem I 
pomorskiem ochrona obowiązuje od 
15 stycznia. 

tera; powiem 

Ten człowiek, o którym mówić, był dalek.«, 
nieclj pan nie sądzi, że go widywałam, nie, nigdy. 
od lat... ale myślałam o nim. tak. bezustannie, wbrew 
nadz el. wbrew oczywistości, nierozsądnie, szaleń­
czo, myślałam... byłam pewna, że przyjdzie czas.-
gdy sic spotkamy... że musi... Wiedziałam o nim, że 
byt :zlowickiem surowych obyczajów, że.- — za­
trzymała sie. jakgdyby odrzucając jakieś niepo-
trzetne słowo, które cisnęło sie na jej wargi — sto« 
wem, że nie zechce mieć nigdy nic wspólnego z ko» 
bletą, wmieszaną w skandal... Wiec kiedy sie to 
stało]... ja wiem, panie mecenasie, że to potworne, co 

atrzala na niego wlelkleml, pelneml lęku I zgro­
zy oczyma. 

- Nic, co jest ludzkie, co wynika z naszej istoty. 
nie Jest potworne — powiedział cicho Zalewski — 
nieci pani mówi... 

- ...kiedy sle to stało — kończyła clchor— prze­
szył i mnie m y ś l że on nie zechce widzieć kobiety. 
klóruj zabito męża przez nią. wszystko jedno, że by* 
to n edoszly kochanek, ale w każdym razie... Wiec 
pomyślałam, że gdyby to byt nieszczęśliwy wypa­
dek. nie byłabym skompromllowcna... i wówcza*. 
możii... Nie, nie. nie myślałam wówczas o osłonienin 
Goneckiego. Nienawidziłam go... 

Hlowa Jej opadła nisko na piersi. Rozłożyła bez­
radnie ręce I powiedziała nabrzmiałym od ł e i 
głosem: 

To iuż wszystko... 
(c. d. U.). 

http://io.no


Świeżo ogłoszone w€ 
bylcjco wspól-
oficera mary­

narki nienhleckicj Hilmuta Klotza. 
Helmut Klotz naljżał do stronni 

ków Hitleia od samach początków 

Francji pamiętniki 
pracownika Hitlera 

ruchu na 

bitne stan 
niejednego 
jrucbu narc 
.śnk: zdaje 

1 I I 

W upadku niegodnym mężczyzny 
Ze wspomnień o Hitlerze w więzieniu 

zostały 

odowo 
go. Zaiąl M hicrarchjii partyjnej wy 

iwisko 

socjalistyczne-

byl świadkiem 
wydarzania w obrębie 

dowego, o których wla-
rclacte. 

. Z okresil współpracy z Hitlerem 
Helmut Klotz wyniósł wrażenie, że 
pomimo wszystkich swoich zalet i 
talentów jest to czjowiek o chatek 
terze chwiejnym i sjlabym. W tern 
przekonaniu utwierdzi go us'atecz 
nie przebieg wryły, jaka złożył 
Hitlerowi w oeli więziennej w li­
stopadzie 1923 roku. po niefortun­
nym puczu, przedsięwziętym w Mo 
nachium wspólnie z ten. Luden-
dorffem. Zastał tan 'nie dumnego 
•wodza brunatnych koszul, ale czlo 
wieka zupełnie ilamanego. W 
dniach próby i kieski nicmeskie ry 
sy kobiecej jego natury ujawniły 
sle w całej oelni. 

' Aresztowany po hieud<riym pu­
czu, Hitler zamknięty był w wic-
zreniu w Ltindsbergu. Tam po pew 
nyni czasie rozpoczął głodówkę-
Administracja więzienna zwróciła 
sle. wówczas do Helmuta Klotza, 
którego • również aresztowano i 
trzymano w teru samem wiezie­
niu; aby odwiedził Hitlera w iego 
celi i staraj sic wpłynąć na n'i\go. 
by przerwał głodówkę, Helmut 
Klotz opisuje te wizytę w następu 
jacych'słowach: 

„Zastałem Hitlera stojącego przy 
oknie. Na odgłos drzwi, zamyka­
jących sie za mna. odwraca sie 
jakgdyby z niechęcią. Jego wzrok. 
zgubiony' gdzieś w oddali, zmie­
nia sie w ciągu kilku sekund. Pod 
chodzi do trinie. chlwyta mnie za 
obie ręce. które iclika czule, i ob­
serwuje mnie w milczeniu z bły­
skiem w oczach. Po chwili mówi: 

— i...Wqzorai odwiedził mnie 
Dr«xler (jeden ze Współpracowni­
ków Hitlera z tego okresu). Powie 
działem mu, że jestem zdecydowa 

ny umrzeć, ponieważ sprawa za­
łamała sie z mojej winy. j Wów­
czas Drcxler zaklinał mnie. że­
bym zrezygnował z (cjro zamiaru 
i żył dla uratowania narodu nie­
mieckiego. Anton Drcxled błagał 
mnie na kolanach, abym I zrezy­
gnował z głodówki. Rzekł mi, że 
gdyby Bóg wymagał mojej ofia­
ry, byłby mi zesłał śmierć boha­
terska na polu chwały. Ale co pan 
powie na to? Czy nie ma pan nic 
do powiedzenia w tej sprawie? 

I gdy zwlekałem z odoowiidzią, 
Hitler podchodzi do okna i patrzy 
na zewnątrz; potem Odwraca sie 
w moja strotie i iego niespokojny 
wz-rok ciąży mi bardzo. Czeka cia 
zle, jakgdyby od mojej odopwiedzi 
zależało jego życie. Wkońau odzy 
wam sie: 

— Teren walki politycznoi opu­
ści! pan 8 listopadi. Rezygnując 
z naszych pierwotnych celów, po 
rzucił pan za jednym zanWiem 
swoich przyjaciół I zdepta'! wspó! 
ne ideały. I jakko'wiek 7 bójem wy 
powiadam te słowa, trzeba, żebym 
oanu to powiedział: jest pan krzy-
woprzysiezca i zdradził pań nasza 
sprawę. Prawdc powiedziawszy, 
wszczął pan walkę dla Jego Ce­
sarskiej Mości I zapomniał, jpafl o 
narodzie. Oto wszystko, ci^moge 
odpowiedzieć na pańskie pytanie. 1 

Na te słowa przerażająca zmia­
na dokonuje sie w Hitlerze. Jak­
gdyby przewidział moia replikę, 
;akgdyby zgóry przygotował swo-
le słowa, odwraca sie nagle do 
mnie, wyciąga zaciśnięta pieść i 
grozi: 

— Pan... pan śmie mi to powie­
dzieć, mnie? Czy jajo stało siemą 
drzejsze od kury, która je znio­
sła? 

Kieruje sie wówczas w stronę 
drzwi: 

— Czy po to przyszedłem zoba 
czyć pana? [ 

Nastąpiła nowa zmiana. Hitler i 
biegnie za mna. próbuje chwycić . 
mnie za obie ręce i woła ze łzami 
w oczach: 

— Niech ml pan wybaczy- Bła­

gam pana, ._, -niech oau stara sie niiic 
zrozumieć. Wiem o tern, powinie­
nem umrzeć, ale tak bardzo zależy 
mi (ia życiu! Ach. gdyby pan wie­
dział, jak bardzo mi zależy.. 

Zgięty litością i zarazem nogar-
dą, mówić, ale tonem spokojnym 

— Czy wie pan, jak się nazywa 
to uczucie,.tam. na polu walki? 

Ręce jego. kióie dotychczas ści 
skały moje, opadają bezwładnie, 
Wzrok jego staje się zamglony. 
płynny i riowoll odwraca s'e. 1 
gdv no długich minutach głębokie­
go milczenia opuszczam cele. JR 
stoi ciągle iw środku izby. jak ma­
nekin. Odchodzę ocł«n głęboKiei 
odrazy diaj tego nędznego tchórza, 
którego tak bardzo kochałem i nie 
raz czciłem, pomimo wszystkich 
iego wad i| wszystkich jego słabo­
stek, a mbże właśnie z powodu 
tych iego vad i jego slabostók. 

Przykre pożegnanie. Od tego 
dnia dwa razy jeszcze miałem soo 
sobność ropnawiać z Hitler* m. Za 
pierwszym razem, g.ly rrosi) mnie 

o ponoć w swoim procesie o żdra 
dt stmu; uważałem, (te nie powi-
nteiie n mu odmówić] Drugimi ra­
zem. kiedy zwrócił się do mnie, a-
byni iiiterwciijow.il u generała Lu 
dindtrffa, by len wycofał swoją 
kaud.\ daturc przy wyborach do 
Reichstagu w maju 1924 roku. Zgn 
dzilet i sic również dać mu zadość 
uczyrienie. Pognici nasze drogi s:c 
rozestły. 1 gdy spotkaliśmy sie na 
nowo było' to iuż na innem oolu 
walki Hitler może sie chełpić, że 
prowadził tj walkc w sposób naj 
bardziej nikczemny. Nie mógł ni­
gdy ; apoinnicć. że widziałem go 
w wiszieniu w Landsbergu w sta­
nic największego upa-dku i! na.ibar-
dziej niegodnym mężczyzny. Wie­
działem. że nie wybaczy nti nigdy 
takięso wspomnienia"... 

Ter i właśnie wspomnieniem ciia 
raktciyzuje Hitlora były jego naj 
l-.liższ/ współpracownik, u które 
no na miejsce dawnej miłości I u-
wlelbienia przysz.il odraza,I mena 
wiść <lo wodza brunatnych koizul 

300 butelek wina 
|aho na er oda literacka 

W D.Jon ufundowana została przez 
p. Mersiult, właściciela winnic l produ­
centa wina, nagroda llteradia w posta­
ci 300 jwtellck wina białego, własnego 
wyrobu. Nagroda ta została przyznana 

w tym roku po raz drugi. Nafirodę te­
goroczną otrzynnal: Óaston Roupnel za 
ksląikii p.t. „H;sto'Te de la campagne 
franca! se". 

Dek>xac]a komitetu budowy pomnika 
denljowl Rzplltei złotą kilęge ku czci 

p. Złotnicki, płk. Głogowski, płk. 
min. 

wel 

Lotnika wręczyła on*gdal p. Praży. 
nolcgłych lotników. Na zdjęciu od 1*4 
Rayski, p. Prezydent Mościcki I b. 
Kiltan. 

K źle 3 

Onecdal deJegacla 31 p.p. wręczyła p. Prezydentowi Mościckiemu ud/Jiakę 
pułkowa. Na zdleclu stola od lewe|: p. Prezydent, płk. dypl. Duil/.lńskl. por, 

I Sitny I »t. alert. Skowroński. 

Sprawą niemniej ważna od ra­
cjonalnej organizacji samej pracy 
jest umiejętne wypoczywanie, któ 
re stanów najistotniejsza, wstęp­
ną cześć pracy, usuwając zmęcze­
nie, przynosząc „organizmowi no­
wy napływ] energji, czyniąc go ie-
dnem słowem zdolnym do dal­
szych wysięków. 

Odpoczynkowi wiec, jako jedne 
mu z najważniejszych czynników 
wydajności] pracy umysłowej na­
leży zkolei poświecić nieco uwagi. 

Waga krótkich pauz 
Niepodobna ośmiu, siedmiu, czy 

nawet sześciu godzin przepraco­
wać je-dnyrfi tchem. Ody sle ktoś 
nawet przy tern upiera, lub w ten 
sposób pracować musi. rezultaty 
okazują się zawsze ujemne. Skru­
pulatne badania wykazały, że pra­
ca często na krótkie odstępy c/a 
$u przerywana jest znacznie wydij 
niejsza nietylko ilościowo, ale prze 
dewszystkiem jakościowo. Przerw 
tych wyraźnie domaga sie nasz u-
strój, w którym fale wzmożonej, 
to znów osłabionej aktywności sta 
!e,sie przeplatają. 

Oczywjśiie nie chodzi tu o wiek 
sze dawki odpoczynku. Te wytrąci 
łyby nas raczej z rytmu pracy. 
Wskazane sa natomiast przerwy 
10 —i 15 mijiutowe po każdym dwu 
godzinnym j wysiłku. „Podczas ta­
kiej przerwy powinno się bez 
względu na porę otworzyć okno i 
wykonać jtllka ćwiczeń rucho­
wych, następnie zaś ztmienić pozy 

cje (s< ma iuż zmiana pozy^ii bez 
orzers wania pracy pobudza ser 
ce, zwiększa ciśnienie] krwi. czy-rt! 
oddyCianie szybszem i glę-bszem 
podniecając i ożywiając tjem sa-

tempo pracy mózgowej); a 
wiec rołożyć sie nawznak lub prze 
chadzsć sie wolnym krokiem, sta­
rając i ię przytem o niczem nie my 
śleć. <o test najtrudniejszym ale i 
naiwa tniejszym arkaiem umieJet 

odpoczywania" !— pisze Ste 
fan Ritóniański w swej „Technolo­
gii tir; cy umysłowej", której zasa-

A-inny sie stać ewangelia 
pracownika umysłowego 
Urozmaicenie pra cy 
forma względnego 

odpoczynku 
Mie vamy często zwyczaj upor­

czywa go zapamiętywania sle na 
ledtiyn odcinku pracy. Dopiero no 
jego wyczerpaniu wkraczamy na 
nastc nv odcinek. Wyda.tc sie nam 
że tak będzie porządniej, solidniej. 
systei latyczniej. Ale już wkrótce 
wylania sie przy tym typie pracy 
uczuci; przykrej jednostainości. 
w elkisgo znużenia, ociężałości mó 
zgu. osła-bienia pamięci oraz zdol 
ności kojarzenia. 

A p: zecież możnaby sobie tę pra 
ułatwić przeplataniem jej rodzą 

lf)d systematyzacn materiału 
npf przechodzić do nagro »iw 

beni 

fan 
Najkrótsze nazwisko na świecie 

Sędziwy iirzędnik kolejowy w Sta­
nach Zjednoczonych, Henryk Stuart, 
przechodząc na emeryturę, zmienił urzę 
dowo swe nazwisko na „Mr. X". 

P. Stuartowi nie podobało się to, że 
zbyt wiele osób nosi jego nazwiska 

CL­
IO 
rb 
m.idzcjrtia 'nowych da|n 
re 

a Icktu-
ktira dostarczają^ szereeu pod 

iu«!t naładowuic um'*sł wielkim za 
eners-ii. przeplatać twórcza 

Nazwa' się przeto „X", co brJml krócej, 
prościej I oryginalniej. 

Dziuak osradl na starość w rupelnem 
odludziu, w głębi puszczy amerykań­
skiej loło Ulabe. 

acą. 

»J» 
— 

poczywa — źle pracuje 
oracĄ, którabę|dzie tej energji wy 
la^yanieui . 

Doktór Jaroszyński, autor „Hy 
gjeny szkolnej" pisze, że zostało 
stwierdzone!* przy zmianie zaję­
cia. Bo Dowrjocis do pierwotnej pra 
cy wyraźnfe sie stwierdza zwięk­
szoną iei sprawność. 

lak odpoczywać 
w e śnie 

Spjawa jest zdawałoby sie pro­
sta. Śiplmy i|koilec, a wypoczynek 
przy<;hodzl sani przez się. Ileż to 
razy wstajemy ze snu jakgdyby po 
cie-żkiej pracy. Ciało mamy zmo-
żone (niemocą, tlowe ciężka i obo­
lałą. ód sennycl; widziadeł. Opano­
wani apatjaf na|ichętniej położyliby 
śmy sle znowu, 

Okazuje się. że do dobrego snu 
potrtpbny jesf :ą^ szereg warun­
ków fizjologicznych i psychologicz 
nych 
jakoś 
nocni 
dzień 
ważni 

Mała sto unkowo wagę ma 
godzin. Jywają pracownicy 

którzy sypiają wyłącznie w 
i czują si•! dobrze. Natomiast 

test iloSć Rodzin snu. Tę 
trudnb ujednostajnić. Każdy ustrój 
wymaga kmei lości godzin snu i 

e ilość re igowaniem na sa­
mopoczucie reguluje. Jednym wy­
starcza sześć godzin inni wypoczę 
ci sa dopiero r>> dziewięciu godzin 
nach snu. 

Najważniejsze m jest jednak, iak 
sie śpi. Tylko głęboki sen bez ma­
rzeń daje zupełny wypoczynek. A-
by go prawidłowo zorganizować. 
nie należy orzłdewszystkiem ob­
ciążać na noc i oładka nadmierna 
pracą, a więc adać lekka kolację 
conajmniej na dwie godziny przed 
snem. unikając orzytem kawy lub 
bardzo mocnej hefbaty. 

Dobrze jest oibyć po kolacji, a 
leszcze lepiej bezpośrednio przed 
snem krótka pr;:chadzkc. Przed u-
daniem sae na sjoczynek — prze­
wietrzyć mleszł anie, zwłaszcza )e 
śli powietrze u niem iest zanie­
czyszczone nikotyna. Dobrze jest 

sypiać nrzy otwarłem oknie. 
J Pozostają warunki psychiczne* 

Sen nasz zapełniony często bywa 
wizjami rzeczy nie przemyśionych. 
niedokonanych, urwanych w cza­
sie dnia. Co więcej odkładamy so 
bic nieraz przemyślenie pewnych 
tematów na okres przed i zaśnię­
ciem. W ten sposób, marząc, wal* 
czac. martwiąc sle. czy kombinu* 
iac, powiększamyi nasz dzień robo 
czy kosztem noepych godzin. 

Aby temu zapobiec należałoby 
kończyć wszelką aktywną praca) 
na godzinę conainuiicj przed uda­
niem sie na spoczynek I spędzić te-' 
godzinę bez simie podniecających 
wrażeń; a wogóle wieczorem ni» 
zabierać się d.o zajęć, które powo­
dują dalsze ich podświadome opra, 
cowanle. 

Organizaca 
dłuższego 

wypoczynku 
Sen wyrównywa tylko znużeni* 

dnia'jednego. Niezrównane zmę­
czeniu wielu dni.| wymaga; nieraz 
odr"v:zvnku parodniowego lub oa-
rutygodniowego. I ten należy n-
miejetnśe zorganizować. CzynnU 
kiem zasadniczym jest w tym wy­
padku stan zdrowia I stopień przej 
meczenia, naogół jednak należało­
by orzez pierwsza nołowe wypo­
czynku nie zalmować sie nletylkd 
praca, ale nawet rozrywką wyma­
gająca wysiłku umysłowego. Po-
orostu oderwać sie od spraw bie­
żącego życia 1 pozostawać w |Li-
nie półroślmnego spokojnego byto­
wania. 

Dopiero w drugiej polowie wy­
poczynku można sie oddać roz­
rywkom. Podczas tego okresu moi 
ca krótkie dawki czasu poświęcać; 
pracy umysłowej aby wdrożyć si«' 
powoli do przyszłego jej tempa. 
Odpoczynek taki to nie luksus. Bło) 
sroslawiona bezczynność jest tyl­
ko utajona przygotowawcza forma] 

pracy. J. B. 

J 
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ywe grobowce 
3. Prośby i podania należy składać swemu dozor-

:y oddziałowemu, który je przedstawi władzy wyż­
szej. Bezpośrednie zwracanie sle do władzy wyższej 
iest wzbrtonicne za wyjątkiem wypadku, edy 
zwierzchni|t obchodzi cele, lub kiedy z powodu do­
znanej niesprawiedliwości lub krzywdy więzień chce 
podać skaiisę na samego dozorcę. Fałszywe, lub nie-
rcasaćnione skargi, jak również fałszywe zeznania 
będą surowo karane. 

4. Rano na sygnał do wstawania więzień obowią­
zany- jest natychrtiiast wstać, zasłać pościel, umyć 
się i uczesać, oczyścić ubranie i ubrać sie, robiąc to 
wszystko bredko.i lecz porządnie I dokładnie. W'e-
aorem pray układaniu sie do snu należy również 
wnyć sie, umieścić zdjęte z siebie ubranie na prze-
aiaczoneni do tegb miejscu I położyć sie do łóżka ro­
zebranym. 

5: W (stosunkach wzajemnych więźniowie po­
winni byćjzgouni i uczynni. Nie wolno rozpoczynać 
jójek i kłiini, nie wo'no też przeszkadzać mnym 
» odmawikniu modlitw, lub z tego powodu ich wy­
szydzać. 

6. W celach I pomieszczeniach więziennych po-
vir.na pambwać:crsza, porządek wzorowy i czystość. 
i)e wo!no śpiewać, gwizdać, krzyczeć, głośno roz-
nawiać, lab w inny .sposób hałasować. Nie walno 

też robić nieporządku, przesuwać ławek lub stołów, 
stawać na nich, aby wyglądać przez okno lub leżeć 
na łóżku y porze dziennej. Najsnrowiej jest wzbro­
nione pluć: na podłogę; lub w jakikolwiek inny spo­
sób zanieczyszczać lokal więzienny. Wzbronione jest 
również pisanie i rysowanie na ścianach i przedmio­
tach. znajdujących sie w celach więziennych. 

7. Ora) w karty, kpści o|az wszelkie gry z wy­
jątkiem tych. które będą dozwolone przez naczelnika 
wiezienia. Jak również iałkohol, lub tytoń są więźniom 
wzbronicne. 

8. Więźniowie dla zachowania swego własnego 
zdrowia powinni utrzymywać ciało, bieliznę 1 ubranie 
w jaknajwiekszej czystości, p ka*dej chorobie swo­
jej lub sąsiada więzień obowiązany jest natychmiast 
zameldować władzy. Udanie] choroby będzie surowo 
karane. 

9. Każdy więzień obow ązany jest podczas po­
bytu w więzieniu zająć się praca, która przez naczel­
nika wiezienia zostanie wyznaczona. Pikiy więzień 
może nauczyć sie w wiezieinlu rzemiosł, by potem 
po zwolnieniu łatwiej zarobić uczciwie na życie. Za 
prace więźniowie będą wynagradzani. Wynagrodze­
nie będzie stopniowo zwiększane, w zależności od 
sprawowania się I pilności więźnia. 

10. Każdy więzień, stosownie do wskazówek na­
czelnika więzienia, powinien uczęszczać do szkoły 
więziennej, gdzie go nauczą czytać i pisać i gdzie 
będzie mógł otrzymad na-jniezbędniejsze i pojytecz-
ne dla siebje wiadomości. Również może więzień ko­
rzystać za zezwoleniem władzy w razie dobrego pro­
wadzenia się z książek biblioteki więziennej. 

11. Każdy więzień obowiązany jest wystrzegać 
się wszelkiego nieumyślnego lub umyślnego uszko­
dzenia lub zanieczyszczenia pomieszczeń więzien­
nych kib znajdujących sie w nich przedmiotów; Rów­

nież jsst on zobowiązany z całą starannością obcho 
dzić się ze swą odzieżą, pościelą, materjałaml pracy 

ędziami. Za wszelkie tego rodzaju uszkodze­
nia winny oprócz kary dyscyplinarnej będzie zmu^ 
szony zapłacić odszkodowanie, które będzie ściągał-
ne prtedewszystklem z zarobków za prace w'01 

ziennąL [) 
Prowadzenie interesów, szczególnie- wszc 
zaciąganie i udzielanie pożyczek, dawa:ii 

i przejmowanie podarunków bez zezwolenia wJa 
dzy, jako też wogóle posiadanie jakichkolwiekbąd; 
przed niotów poza wyznaczonem-i do użytku" więź' 
uia lin pozostawicnemi mu przez władzę więzienną 
w szczególności zaś posiadanie pieniędzy, broni, ma) 
teriaiłuw piśmiennych i t. p. jest pod surowa kan 
wzbronione. 

Więźniowi wolno jest od rodziny lub osó 
znajomych otrzymywać takie tylko artykuły iśpof 
żywe :e 1 w takiej ilości, na jaką zezwoli riaczpln'k 
więzienia. • 

Więźniowi nic wolno bez zezwolenia iopu-
Kub zmienić wyznaczonego mu pomieszczenia 

Prowadzeni w drodze więźniowie obowiązani ss 
trzymać się w porządku, jaki im został wyzna* 
czony. 

l.i. Wszelkie ta.iie porozumienia się między so­
bą, pukanie przez ścianę, używanie umówionych [zna­
ków, potajemne zmowy, a nawet składanie zbioro­
wych próśb lub skarg jest bezwarunkowo wzbro­
nione 

lii. Widywanie się z rodziną 1 osobami postroii-
nemi, wysyłanie i odbieranie listów, jak również 
wszelkich posyłek jedzenia lub innych przedmiotów 
bez wiedzy i zezwolenia zarządu więzienia j jesl 
wzbronione. Każdy więzień po przyjęciu go do w;e 
zienia, ma prawo listownie zakomunikować rodzinę 
lub osobom bliskim o miejscu swego pobytu, Dona­

tem ma prawo otrzymywać i wysyłać po jednym 
liście na cztery tygodnie. W wypadkach ważnych 
więźniom przysługuje prawo wysłania podań do są­
dów, władz-prokuratorskich, do obrońcy | władł 
zwierzchniego nadzoru więziennego. 

. 17. Więźniowie śledczy! wolni są od pracy przy* 
musowej, mogą być oni jednak za zezwoleniem na« 
czclnika więzienia zatrudnieni według własnego wy­
boru. Przysługuje im również prawo korzystan i 
z w|a*nego ubrania, pożywienia I pościeli, o ile to cia 
sprzeciwia się porządkowi więziennemu i będzie ze-
źwolone przez naczelnika więzienia. Ulgi powyższe 
mogą być jednak cofnięte, Jako kara za złe sprawo­
wanie się lub niestosowanie się do obowiązujących! 
w więzieniu przepisów. 

VI. 
_ Tak więc wyglądało wtedy życie w więzień u. 
Odżywiano więźniów trocŁę lepiej, niż za czasów. 
niemieckich, jednakże nie wystarczało to, aby wię­
zień czul się najedzony. Zapewne Państwo Polsk e 
musiało lepiej dbać. o źo'nierza, niż o więźnia. Za:o 
0 więźniów dbano więcej w innym kierunku. 'Poziom 
kulturalny polepszył się do tego stopnia, że kilka r i -
zy w tygodniu wypuszczano więźniów na centra « 
1 inspektorzy na zmianę wygłaszali nam odczyty. 

Tematem odczytów były: historia Polski, wciął 
opowiadano nam o Marszałku Piłsudskim I L p. 
Więźniowie słuchali odczytów z wielkiem zaintere­
sowaniem. Włdziałem niejedną Izę w oku nieSiórych' 
więźniów, gdy opowiadano nam, ile to ofiar Pol­
ska musiała ponieść, zanim odzyskała swą nie­
podległość. 

Musze przyznać, że mnie tak samo odczyty te-
interesowały bardzo. 

W. C. 4 ) . 

http://iiiterwciijow.il
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Wielka biała 
„Podróż 
Oto nąrzefliej 

każdeg> k iwsj 

bi. przygoda 
B/.HUłl , 

B<> b v l v r, 

Północ wołał 

Potno jest j 
iisteeUw i. Ni 
ir/,oiw skręty. 
map. bc^ przyrf 
.•.zliwyni 
Wszystkie atał 
rc/tlllacl : i\\'i'Ą 
noc pozi siała 
odgadnie na 

^opier i <ia rto-'/ 

mlbdJMerkzyeli iat 
Prżejf kilkaset 'at 

i.tkim tKajrzentoin oodiwala Sie ca­
la ludz oii cywilizOwjana. znacząc 
nogiłat ri [śmiałków — odkrywców 

nowe crosi rozwoju. {Po woli. białe 
aniy l a mapii świ.-ija zapełniały 

i« zarjsiini lądów i mórz, a)le d 1 ŁI-
KI. dług <jzas ruj samym wierzchoł­
ku glob tsu /iemskiego* kusiła i dra-
Jui-ka lujli w ieka tajemnica białej 
przestr etii kre:u polarnego. 

Pod i ajbiec 11-to wieku, dusząca 
sio w tiji^ciycli gratticach obroni 
handlowego Europa. poczyna roić 
w;elki im o ptitędze i bogactwie: 
droga d^ifndyj i Chin. floto i jedwa­
bie a ta ;|e triu,uf Krzvza... W irni? 
irch hajeł Kolumb oditrywa lad A-l 
neryki. o, za nim rusza falanga kup­
ny i ; wantuniikow. Wymarzo-

ncl. krń kiej drogi do liidyj jednak, 
me zdotyto. „Zwycięstwo przez 
pólBOC" — wołają, kufcy — I pier-! InZ. Centkiowlcz (ni ]«wo) w towar/ ysjłwlo raUłotelogtaikUów norweskich 
wsze wj-prawy handle we wyrusza-! na wyspie Nlodiwłedflel. 
i,i po w;-darcie rajemajlcy lodów. 

L [dejmuja na mniejsza, skale wspólue 
i i r o Z I I H p o t a O C jbadanie Północy 1 ustanawiają, je 

jdnolity pian obserwacyj dla wszy 
ednak igrożna i me-isckich stacyj magnetycznych ziem 
postateczoie zaopa-1 skich oraz dla wszystkich obserwa-

1 właściwych j toriów meteorologicznych poza 30 
gińa. w stra- sr. szerokości południowej. Rczu:-

ów i mrozu, taly tego wyczynu były tak powa-
udzsie zostały w in«. że nauka międzynarodowa po-

esko ^Uparte i Pól- • stanowiła kontynuować p-lan Weyp-
rcwiia 1 n::- reclita i zorsartizować drugi Mie-

Idzynarodowy Rok Polarny w 50-
iik|u 19-JEO .wi«-1 le^ie pierwszego L j , w roku 

bez 
tułów 

zacisku loc 
I 
ic 
indai 

ku zu.Maiy podjęte nodze próby tb:<-\ i9JL>/33. 
d.nna geografii podbiegunowej i; w roku 1939 konferencja dyrek-
/IIUWU c i l y sz:reg wypraw rusza, torów międzynarodowej organiza-
tia podóilj tajemnicy, w y p r a w y :•••, >cji meteorologicznej skonstatowała 
organizm Kane clownie przez flaro-: wagę naukowa systematycznej ob-
dy anglosaskie posunęły znaczniej serwacji w dziedzinach magnety-
n.tpr/óJ vi.idoności c l:\-dach i mo-1 zmu ziemskiego, zorzy po.arnej, 
rz.iclt n n a m y c i . ale nacecliowane meteorologii ogólnej — wraz z ich 
i>,i.wzlaclł!tniejs:emltK haterstwem i, znaczę 
poświecęlieiii, i których możnaby|cji mo . ,_ 
ale piej n ukli dać — były jednak 1 legrafji. oraz Międzynarodowa Ko 

naogót |<oryw:ze I niezwinznne: misje Roku Polarnego z prof. La 
wyjółnyri systtmem. Coitr, dyrektorem Urzędot Meteoro-

Ekspeatycje db biegana północne-1 logicznego Danii, na czeie. Na sku-

o sportu), tak (cza.ee 
Attjiosasi w 

Żciakon iry udzony 
biegunowa auitrjack 
zwrócił uwagę na 't 
pierwszy rzucif hasl 

etod jk- tej doniosłej dzic-

O^anlzowanie 
wyprawy 

Rokiem Poiamym, Pol-
zadokumentować. 

swój n 
w^pólnyi 

W zrojknmief|łu Ji lezwykłei wagi 
zadań, sfOJHCj'4Ji przed Ml-ędzyna 
rodowyn 
ska 

Iwnorzttdny udział w tytn 
_ i wysiflku i wysiać w stre­

fę podbilgurKnya pierwsza swoja. 
ekspedydie polarną. Była to trudna 
sprawa...] Wszyscy domyśla, sie cze­
go najwięcej brakowało: ...pienic-
dky, p i e n M z y ! jeszcze raz pienie-
• d b . 

j Trzeba oddai!hołd cnergji dyr. 
LugeonaJ która — w momencie 
ostrego pasilcnia kryzysu — po-
' - " " • - - • - - - - • ' - • - - - - e 

iczej rodzajem szlachetne, 

ste wzięci i mlepzyna 
prany nir terjal 
pardzo bfgaty 
Izuiytkowj-wanjy 
Inak. ze 
idów i rrrirz 

(we wypr iwy, 
sary sie In wl 
irologji Pi Inocsf 
!ko<i pok mała 
wego w n g a i 

mach p o s i a ł y 
zdobywe iw, 
sie konru -ami 
Wtedy ojizyła 
echta. 

badania ^bsz'ar5w pojlarnycli \ved 
ług jedno I-tego plami I w miedzyna 
rodowym zakresie. Idee jego zna 
dnia urzeczyvistnienie w Pier­
wszym i1iedz;Tiarodbwym Roku 
Polamyrt w r)ku 1832/93. w któ­
rym wzi< lo udział 11 państw. U-
c,z,tdzono 15 st; cyj polarnych — 13 
na półnoąy i 2 na półkuli południo­
wej. 

Nakreślony drzez rkiedzynarodo 
we zjazd: - plan badań z zakresu me 
leorołogji i ma5nety?mn ziemskie 

jgo. wyko >ywaly również jednocze­
n i e M ol serwptorja poza obrębem 
iPolamym a w 
prało udz al w 

o w na.hirze 

badacz pod-
Weyprecht 

anomalie i 
naukowego 

,««,w, ,Y»u"" :i,rr i V^,/ni\" i frafił Jednak z«bVać skromne, aic 
niem. dla rozwoju kornumka- W y s t a r „ a j ą c e fDndnsze , koKtem 
rskiej . .powietrznej. radjole-| n , e z w y k { C K 0 w y s i N < „ zrealizował 

oiganizaijc ekspedycji. Sytuacje na; 
lepiej zilustruje! fnkt, i e Francja w y 
zi)aczyła| na cele Roku Polarnego 
4 jmiljonyj franków. Szwecja 250.(W) 
kcron, ńme paiiswa podobne sumy 
~ a ekspedycja polska otrzymała 
t>a swojej wydatki... .30.000 zt. 

Zorganizowanie w tych warun­
kach ekspedycji mogło dojść jedy-

lec ogółem 40 stacyj 
|em wjelkrem przed 

geograficzna 

rodowem, Ze-
obserwacyjny był 
do tei pory jeszcze 

ale unaocznił jed-

pó,!no|y jest wciaz 
(zbyt slabie. Świadomość ta w p ł y 
łPęła na zjirziic mie na dłuższy czas 

odow^j obserwacj 
lmeteorolojgiczn)ei w ^trefie podbie-
jjru nowej, 

Na pod|x5J Wigura (wyruszyły no 
jiowe nazwiika wpi 
elkie.l księgi ntarty 

W r:zultacie ludz 
wres; cie nie'js'epii 
na oSydwu 
ilumii1 

mapy 
adów 
znów 

poznanie la-

Drugi Hoh Polarny 
" W lafcch 1<01 —] 
Niemcy, Szwądzl 1 

Ofcipc 

Tak olłesliłj 
Ditiowsk, m 
ską" na czelej 

: 

...z 

btegu-
ie sztandary 

zarysowały 
wysp i mórz. 

u idea Weyp-

1903 AnRlicy, 
Francuzi po-

tek wezwania tego komitetu we 
wszystkich krajach powstała tak 
zwane „Komisje Narodowe". 

Polska nie pozostała głucha na 
ten apel I natychmiast utworzyła 
swoja Komisje, na czele której sta­
nął dr. inż. Jan Ltigecn, dyrektor 
Państwowego Instytutu Meteorolo­
gicznego w Polsce. 

Jako program prac Roku Polar­
nego ustalono: 

a) Obserwacje zorzy polarnej. 
które maja doniosłe znaczedie dla 
zbadania rodzaju gazów i budowy 
wysokiej atmosfery. Specjair.e spe­
ktrografy zostały rozdzielone po­
między główne stacje północne w 
celu otrzymania obrazu całości stre 
Sy północnej. 

b) Magnetyzm i elektryczność 
ziemska. Są to bardzo ważne ba­
dania odchylenia igły magnesowej 
w związku z objawami fotosiery 
słonecznej, pochodni, plam słonecz­
nych, z pulsacjaini zórz polarnycl 
i innych zjawisk związanych z ra-
djotelejraća. Komisja Roku Polar­
nego wykazała ważne znaczenie 
rejc^.rowaińa łych typów zmian, za 
opatrując stfccje w magnetografy o 
różnych czujłościach, przyczem ko­
nieczne byto, aby pomiary dokony­
wane były w tych samych miej­
scach co w roku 1382. 

c) Meteorologia, aerologia i dzie­
dziny pokrewne. Dotychczasowa 
technika przewidywania pogo.lv 
jest niestety niedostateczna i 4Z.1-
roka publiczność często żartuje so­
bie z koniecznych omyłek, Janie 
mogą zdarzyć się w tej dziedzinie. 
Zagadnienie to ma ogromne kon­
sekwencje plrakryczne dla warun­
ków egzystencji I pracy ludności 
wiejskiej I bezpieczeństwa żeglugi 
powietrznej i morskiej. 

Zadaniem Roku Polarnego Jest 
zbadanie warunków krążenia atmo­
sfery nad obszarami polarnemi, c o 
pozwoli na nsprawnienie dorychcza 

nie do sku ku dzięki zaofiarowaniu 
jej maguetografów systemu „La 
Cour'' prwz Fundacje RockefelJera 
I wypożyc seniu pozostałych apara 
lów i pomocy naukowych przez 
Państwowr Instytut Meteórologlcz 
ny w Pols:e 

Drugą ważną sprawą był wybór 
ludzi, Pozk warunkiem kwalllika-
cyj naukowych, należało wymagać 
od kandydatów zdrowia, samoza-
radczoścl ii., dobrego humoru. Zgt<»-
slło sie około 250 kandydatów (na­
wet kffka uroczych pań.,.) z któ­
rych wybrano inż. Czesława Cetit-

jkiewicza, I Władysława Łysakow­
skiego i Stanisława Siedleckiego. 

I Rezultaty [wykażą, czy wybór był 
I słuszny... 
I Jako miejsce pobytu ekspedycji 
i wybrano Wyspę Niedźwiedzia ria 
morzu Barentsa. Była to trzecia 

' stacja. Ucz ic od północy, w miejscu 
okreśiloneni przez Międzynarodową 
Komisję jako Jedno z najuciążllw-
szych ze vzgledu na warunki kli­
matyczne całorocznej mtgły i sza­
lonych wu> trów. Doświadczenie na­
sze wykazało, że opinja ta była a>. 
nadto słuszna. 

Przygoł )wanie zaopatrzenia na­
ukowego i materialnego całorocz­
nej ekspedycji podbiegunowe' nie 
jest rzeczii łatwą: trzeba przewi­
dzieć wszystkie możliwości, wszy­
stkie niebezpieczeństwa zimy i chio 
dii polarnego, trzeba pamiętać o 
widmie .s/#Ł0rbutu i innych chorób. 
Wykorzysfailtómyl w (ej dziedzinie 
doświadczenie dawniejszych wy­
praw polarnych i z dumą wyznać 
muszę, że zaopatrzenie nasze zo­
stało uznine za wzorowe przez 
wszystkie inne ekspedycje, które 
spotkały s o z nami nn północy. Mic 
Irśrriy wszystko: od szrJilki do ar­
maty. t. j. i ie (akie) „wielkiej arma­
ty", ale b-oni palnej na polowania 
i ewentualne niespodzianki ze stro­
ny jakiejś niepożądanytli wtruzńy 
na wyspie. Zabraliśmy :e sobą sto 
kirkanaścii! skrzyń, wagi kilkuna­
stu tonu. 

Tak za<patrzeń), -w en. 15 lipca 
1932 roku wsiedliśmy vr Odyn1 na 
okręt „Polonia", który miał nas ti-
wiett na naszą Wielka 3iałą Przy­
godę. 

A jak trt było — opowiem, 

W 8o roezriet; urodzin Hifridenburga 

List x Kowna 
Beneboile. (leli swastyki. Rozbudowa lotnttwa 

fikcje, f-zorując sic 
bezirobo-walk 

zystow i«i-
r.iM-;;|/,ui:i; 

kulhiralnych 
a Wialka 

bral b. energiczną 
na — polskim plan 
ciem. 

Wyclłczko parltimcnta 
gie!sk<ch. które) eeltm Jes( 
stosunkom- h,niidlowixh 
między lrrajanv; haltyckierni, 
Brytanją. »• Kownie podejmowana by 
la Z rrerwykla goSłinnoicU. PrzylJiio-
wani przez prczj-delnta Smstono, a na­
stępnie na prywatnij herbatce n p. pre 
zydentowel w rozmowie z dziennika, 
rzami. a także wj*itirejszypl prteaata 
wicielanii mi>lelszo4;i polmłej, nie lai 
Ii swego podzjwn md wiottą razbudo-
wą Kowna, które lsto<n!« w ostatijlch 
czasach zm-lenilo »'lę neprswdopodob-
rrie. 

7, zupdrile czyslejm sum'pn:eni tn^-

Kowno, w pdidzierrr.ku, 
Stolica Litwy, tej na?zi j bezpośred­

nie), a Jakże odległe) sn*Udkl, iyje o-
statnlo pod znakienj bczri|bocia, parla­
mentarzystów- arrgif'rłk:clii I h.-tlerow 
sklej swastyki. 

Bezrobocie rozskerza iię tu corat 
bardziej I coraz gwkltcrwniej, a je*lj się 
zwały, ze Litwa Jest wsukte kralem 
par escelleiKC rolnczym, w oblicza 
nadchodzące I limy urasta do rozmia­
rów wręcz srolnyłi , 

WysMfcl w-hdz, diiżącyci do zalago 
dzen a te] palącej b)lą_czkl )3,k narazie 
nie rokitlą spcciahiego pofledzenia, acz 
kolw-lck trzełia zaziaczyó, że minater 
spraw wewn. pik. |Ruste)k|o przediię-

na stwiordnii. ze s Wastyli.-J 

syczmy przykład: 
Walter Oreger zo­

śka b, wydatne zaiiąiyl* ha zyc u; II-
tewskiem, Oto kią 
nrieszkan:ec Kowna 
stal skazany na 7-irviowy lreszt I |100 
Ntów grzywny za noszenie — swasty 
ki w hidonierce mflf fnarki. bospodarza 
Jakółia Kor,u'sa, za-ni. w ppyiecło k(aj, 
pedzkin ukarano tygodn1 ipw.ym sjre-

g o francuskieml obchbdzlła w 
tych dniach Jedypy w swoim ro­
dzaju 50-Ietni jupileusz „ r o s r z e 

1 bania wojny". 
1 Gdy przed pól wieki ;in pray 
by) tam jWskup Apgouatd, w o d z o 
wie szczepu Balaris przec iwsta­
wili mu jrwałtowmy opdr s w y c h 
poddanych. Wkrótce Jeilnak dzic 
ki osobistemu oddzia ły ranln bi­
skupa i }&zo intehsywrmj pracy 
si ioiuiki zmieni ły sie tak rady 
k;ii-:.:, źe w o j o w n i c z y ;>rzywód 
c y dz ikusów zapropono vnl! s w e 
mu rzekomemu wrojrow ..posrrze 
banie worny". 

U r o c z y s t o ś ć odbyfa s ię w dniu 
dorocznego Jarmarku. Obie iar-
tjc, to znaczy naczelnicy plemion 

hi llerów-

r*:*:? 

sztean i grzywną ISO 1'tza umieszczę" 
nie swa-stylti na — wiatraku,.. 

Topiąc tak surowo olei swtttjrkl, 
władze litewskie Jednocześnie energlci 
nie walczą z nieleealną akcją aat*. 
hitlerowską, propagowaną na Litwie. 

I lak r>p. prokuraior kiwlerłskiego SaJ 
du Okręgowego polecili betwzfloAna,, 
konfiskato znaczka, który przedati-wloi 
hitlerowską swastyko ze tmklą I napW 
sem: ,̂ Jle b»pa) tow*r6W w krwi-wye!* 
Niemczech". 

Znacłkl te nrat ipodotmo wypulełfi 
itriędzynałodowj- komttet pomocy Ży­
dom, ofiarom hitlerowskim, zna|du|aę|i| 
sie w Londyrre. 

* 
IWszyssko to razem n'e przeszkadzt 

pertraktaclom U-tewaklego mlolaterstw* 
komunikacji z zaanem niemieckiem '.o-
wałzystwan lot-i czem „Derulutt", któ­
re zaproponowało Litwinom zorganizo-
wan-le na terenie tch knln od wloanj; 
komunikacji pocztowe). 1 NWnicy nra-
by w cągu Z godzn codzcnneYeMah 
chortiilihy 2 samoloty pocztowe, które-
by w c'agu 3 godzin <łodzte«ne roz­
rzucały korespondencję! gazety w 24 
punktach Litwy. Ministerstwo komunł-
kacH projekt ton zasadniczo przylcto 
przyxhyrale. Obecoio rozpatrywaey 
lest on przez gabtnet mJn\str6w. 

W Jedyne) sali teair^ Państwowego 
nu wysutplć w koAou o. m* — Szala-
pln, w 11 k!nxh Kowna po staremu H 
Jit Hmv araerykarlskle czy niemieckie, 
koncerty radiowe sa równie naszpiko­
wane ptyt«ml gr^mołonowemi Jak an-' 
dycje Polskiego Radia, a wlec/oram* 
icst nalBezpiecznlel chedztó -nUcaml 
nie samotnie, a w każdym raz e J re­
wolwerem w kieszeni... 

HM można mówić o rhtnlmalnem bez 
plec&rislwle w Kownie :o, m mio staną 
wojennego, na prowincl| panują wirtm 
ki wręcz okropne.. 

MirriklW. 

3!Ztvgkłg jubileusz 
.pogrzebania woiny" 
o w Kon [ z Jednej s trony I biskup 

r z dru-
#tej przynieśl i z sobą karabiny. 
Pośrodku placu t a r g o w e s o w y k o 
pano dół I wetknięto werl w po ­
zycji prostopadłej I przyniesiona 
broń, zasypując Ją do połowy. Od 
tąd układ pokojowy nie został ni 
g d y z łamany. 

Biskup Ausrouard, k t ó r y p o ­
łoży ł wielkie zasługi organizując: 
w Linzolo akcje misyjna dla c a ­
łego Kongo francuskiego, o t n y -
mał przydomek „bUkupa ludozer 
ców", ponteważ w obrębie Jego 
wikarjatu misyfriege znajdowały 
sie s z c z e p y , niegardzące rrrlesem 
Itidzkiem. Li szo ło p o s a d a obec­
nie 40.000 mleszkafl^óy. w tern 
8.600 chrześcijan. 

Życie gospodarcze 
STATYSTYKA BEZROBOCIA 

Pfez. 
dniu M 

inJcahuric obchodzi! 86 rocz nlce urodzin. W Imieniu cl 
całka, rewio wojskowa odM era! minister Rclchswehr: 

Blomberg. 

Bhmarch, Matka Francja 
tego związku powstał płód 
narodowa arogancja — 

kruehła, koza, kolba, knut 
Wierzg w to poczwórne K 

Narodowa Demokra... 

naszych endeków z 
„Gazjetą Warszaw-
Andjlzei Niemojew-

ski anno Domini 19̂ 15. 
W e r s : ten przyszedł mi na pa­

nnice;. gd zm jrzecziytał niedawno 
wydana książkę Władysława Po^ 
b ó z - M ilłnowsklego p. t. „Narodo 
wa Dem >krac|a- 1887 — 1918. Fak 
ly i Dokumenty. 'I 

Ideolo; ja endecka doszła obec­
nie do tei tazs historycznej, że moi 
na ia w lać tod mfkroskop i zba­
dać naul owo. 

Podiat sie tej niewdzięcznej pra 
c y P- I «*6g - Malinowski i prze 
prowadzi! ia z rzadka ścisłością 
naukowi i bu Izacyfi podzrw obiek 
tywizmcni. przewjertował liczne 
trehiwa przeszuka! wszystkie nie 

mai biblioteki polskie, sięgnął po 
mało znane wydawnictwa rosyj­
skie i wydobył szereg dotychczas 
nietkniętych, rewelacyjnych doku­
mentów. Tak powstała książka, w 
której autor przedstawił rozwój 
Narodowej Demokracji od chwili 
powstania szwajcarskie! Ligi Pol­
skiej' do momentu przybycia z Frań 
Cfl błękitnej armii Hallera. 

Czem jest ten Jedyny w swojej 
konsekwencji rozwój Narodowej 
Demokracji? 

Jakie* było podłoże ideowe 
przed iei powstaniem? 

Po krwawel topieli styczniowe! 
— brzmi pierwsza odpowiedź au­
tora — wyrzeczone sie ..mrzonek" 
niepodległościowych, a miejsce 
tych wielkich, wszechogarniają­

cych daień i ^zierzeń zajęły łdeały 
rj^ytywistycijnego mieszczań­
stwa. zacieśniające dążności naro­
du w ramkach poziomych po&tdan 
materialnych, każące abdykować z 
wyznawanych przez tyle lat dok-
trjvn i przyjąć] lojalna służbę u mo 
carstw, które dokonały rozbioru 
Polski. 

JakieJ sa główne etapy rozwoio 
we Naiodow^i Demokracji? 

,A w i t e nrzedewszystkiem l -o) 
w rok x> powstaniu Ligi Polskiej 
nowa redakcja ustawy, w której 
nie znajdujemy już ani jednej, naj 
krótszej bodaj wzmianki o niepo­
dległości i walce obronnej: 2-o) 
Sparaliżowanie orzez Dmowskie­
go w T>kk> 1904 r. akcii J. Piłsud­
skiego. szukającego tam oparcia 
d|a technicznej strony swych pla­
nów niepodległościowych, antyro­
syjskich!; 3-o) Akcja wiernoooddań 
cza przy powitaniu Mikołaja II w 
Warszawie i Koronacji cara; 4-o) 
Komediowa obłuda w czasie uro­
czystości odsłonięcia pomnika A. 
Mickiewicza; 5-o) Paraliżowanie 
akcii niepodległościowej socjali­
stów i aranżowanie walk brato­
bójczych; S-p) Rozbicie Legionu 

! l 

go w tym 
gen, von 

Tygodniowe spr»*-Jzdan't z rynku 
pracy wykazuje w catym kraju na 
,10 b.m. 300.030 berrWłrny<jh. W jto-
simkii do poprzedniego tygodnia liczba 
bezrobotnych zmniijszyla sie o 209. 
Warszawa wykazule 17.3,13, Warsza­
wa - (*rjw 7.4J4. śliisli — 7 » J « bez-
robolnych. 

ŻYCIE GOSPODARCZE STOLICY 
W ciału »rzc*nla do m ejskiezo wy 

działu przemysłowego wpłynęły zawia 
domrlenla o likwidacji 2\ zakładów 
przemysłowych. Nowych! przedsię­
biorstw uruchomiono 43. nadto powiek 
szono 22 dotychczas Istnlolace przed-
<\-l>iorstwa przełnyslowe. 

DZIENNIKARZ AMERYKAŃSKI 
W ODtNI 

W Odynl bawi dsennikarz amery-

kański Sbepord Stonaj koteapoident 
wielu pism. który interesuje (ie spe­
cjalnie rozwojem Odym 1 ma jaarar 
napsac SMreg artykułów o naszym por 
cie 

Lotnik sowiecki 
uciekł do Łolw\ 
Na pdłnoc od Letrgallen (aa Łotwie) 

wyładował przymusowo sowfcckl samo 
lot pocztowy .6224". 
" Samolot doznał poważnych Uszko* 
J«ń. 

Piło!, który wjszedł z wypadku be* 
szwanku, oświadczył, ie umyślnie prle 
leciał granice, by móc pozostać w t o -
lwie. Tylko z powodu braku beniyry 
nie duleclal. lak zamierzał, at do Rrjr*. 

wschodnifcgo w 19-14 r.t 7-o) Poni­
żające aodnoSó narodewa memo­
riały Stanisława Grabskiego w 
1915, wrejczenie szabli zdobywcy 
Lwowa f- generałowi; Ruzkiemu, 
oraz akcje tajnego nauczania jeży­
ka rosyjskiego za czasów okupacji 
niemieckiej; 8-o) Wreszcie oblu 
dna gra taktyczna w eprawie onół 
nlenia powrotu z Franci! „błękit­
nej" armii Hallera. 

Oczywiście narazie autor nie 
wspomina o ostatnim „wielkim" o-
kresie dziejów Narodowej Demo­
kracji. który otwiera rriord Niewia 
domskiego na prezydencie Naruto­
wiczu. a kończy bojkot Pożyczki 
Narodowej. Ten trzeci okres bę­
dzie przedmiotem badań autora w 
tomie następnym. 

Ale niej uprzedzajmy faktów i do 
kumentów tak pragmatycznie po­
wiązanych przez n. Malinowskie­
go. 

# 
W sierpniu 1887 r. w zamka H.i 

frkońskim; położonym w pobliżu Zu 
rychu zeprało sie klika osób. Byli 
to Znany lldeowlec I mecenas Mi­
chalski. dr. A. Hirszberg. kustosz, 
biblioteki Ossolińskich ze Lwowa I 

T. T. Jeż (Mlłkowski). głośny po-
wleścloplsarz i wielki ratrjola I 
MaksymiUan Hcrtl, emigrant pra­
cujący jako urzcdiiik w trancus-
kiem ministerstwie dróg I komuni­
kacji. Zawiązano tani .J.lge Pol­
ska" jako tajne ognisko -ewolucyi 
nc, skierowane nrzeciwlio Rosji. 
Niebawem zredagowano statut. 
którego tresó odpowladajła patrio­
tycznym a«pirack>m każdego Po­
laka. 

Nlesłely. to wznios|c ^ródlo po­
wstającej Narodowej Demokracji 
wyschło w ciągu iednego roku. S!a 
la sie rzecz wprost nie -io wiary. 
Oto w sierpniu 1888 r. ichwalono 
w Genewie nowe brzmię iie usta­
w y Ligi, w której, jakto powyżej 
zaznaczaliśmy, nic znaidiiemy iuż 
airl jednej, najkrótszej bodaj 
wzmianki o niepodległośll i walce 
mężnej. Gdy sie analizuje i po­
równywa te dwie redakcje usta­
wy . które dzieli zaledwie rok cza 
su. dostrzega sie wszystkie zasad 
nlcze rysy przyszłej takiykl naro­
dowo - demokratyczne! 4 - a wlec: 
rietko.y kompromisowa w stosun­
ku do zaborców, pokryw p łaszczy , 
kłem realizmu, tromtadracte łraze- ' 

otottJ! patriotyczne), umlełetnośó 
wyzyskiwania oportunlsrycznycli 
Instynktów Jednostki. Mipromat 
ilości ponad supramatem lako-
ścl w akcji pozyskiwania tobie zwo 
lenników, a przedewszystklen Iow 
nomcnalna zdolność zwijania szlan 
daru niepodległości. 

Mimo świeżo pomalowanego Iron 
tu i wspaniałego szyldu kulisy 
przedstawiały się zupełnie po skle 
nikars-ku. Liga — jak to spokojne 
i rzeczowo ok.eś l j a. Pobóg - Ma­
linowski — umiała nie żądać od hi 
cizi zbyt wiele i znaleźć dla każdej 
większej aspiracji iakaś łatwa for­
mę zaspokojenia własnego sumie­
nia, (jak kupowanie w polskich 
sklgpach.- uczenie s ie historii l li­
teratury). Za ceue obniżania za­
dań i linseł Liga daiyla do skaioto 
wania największe! ilości zwolentf 
ków i do utrzymywania Ich POCi 
swoja korrfendą — w końcu dosfo 
sowała sie. sama do aspiracji 
mniejszych, a nawet 2upełnle ma* 
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Czwartek", .< paMzTcr itka 1939 

' 
>7 

y 

Wykr rto 
Po ?5 lata 

srawa iyła 

radzieckie tropy prowokatora Harewicza 
Podia rola szpicla iv świetle dokumentów i wspomnień 

prowokatora r 
>h od |czasu gdy War-

lakiem szubienl-.„ pod ii—, 
cy — wykr ' to, żel w biurze kole 
jowem irac iie naj skromne! posa­
dzie neiak Mlejczyslaw Hare­
wicz. 

Straszliwe znamję przywarto do 
tego na; wlska. 

&jam e ze rajcy. Przyszli do biu­
ra kolej >we; to dawni bojowcy: o-
hecny [iiłkcwnik Zbrowski, major 
Stefańsl i, pani G^cka-Lenowa. 

— Cz; pan mnie poznaje? 
Bladła twarz zjdradtiwego bo­

jowca - aginta „Ochrany", za­
usznika 
innych 

- - Ja 
łcir) 

Jest i|ok 
fcatora 

Strać 
emtryti 

rotmistrzów Petersonów 
taualii. 
wam nic złego nie zron-

hicrać ' nial 

„ 933. zbrodnie prowo-
„ulerły przedawnieniu". 
tyl io pekwiie posadę 1I... 

• p o -

Ciekj 
dał lata 
190$ r.1 

Srilejrć 
Poió" 

1908. N 
ty I nic ii 

która Iwkrótce już 
od państwa. I* 

we. czy' d t emerytury 
walki z caratem w 190 

t, ohaf era 
Robotnika" z r, 
stronic, tuz pod 

'siawstieji 

Cztdnek wydzU.łu bojowego na­
szej pirtji, jeden z najwybitniej­
szych dzi; łączy ewolucyjnych w 
Polsce stracony inia 9 październi­
ka 1903 r. la stoki .eh Cytadeli war­

nie w:'puścić go 
swoicl), to też tovr 

Rząd <afskl postanowił 

dnia ( października poraź trzeci 
przed sądi m wojłnnym, oskarżony 
iym ti zen o kleń wanle zamachem 
na po :iąg, wiozący krwawy pułk 
„wołyńcó v". Wś •ód sędziów za-
siadalp trzech przedstawicieli tego 
putku 

Zarięczfcny prziz katów carskich 
tow. Vtir<cki sta vał przed sądem 
pod n izw śkami „JMontwilła" 1 „Sa­
wicki :go' 

Sze rszjjm kołbm towarzyszy 
znany byt pod pseudonimem „Bro 

szerszym KOJ 
tnami' by] pod ps 

Wars: ca ws 

Dwa 

żywego z rak 
Mirecki stawał 

nislawa" 1 „Grzegorza". 
Cześć pamięci bohatera!" 

# 
„Przedświt", miesięcznik PPS.[ 

pisze w tym okresie o wykonaniu 
wyroku: 

Podwqny kordon oficerów I żoł­
nierzy. warkot bębnów, który mia) 
zgłuszyć słowa skazańca... ale nie 
zghiszyl. 

..Niech żyje Polska Niepodległa!" 
Kat strjłkiem zdusił dalszy o-

krzyk. 
Parf"a ostrzega 

Wl rym samym numerze „Robot­
nika", w którym zamieszczono 
wieść o bohaterskiej śmierci Mirec­
kiego, wydrukowano na ostatniej 
stronie w rubryce „Ostrzeżenia" 
wieść następującą: 

„Harewicz Mieczysław („Sas") 
b. student Uniwersytetu warszaw­
skiego, s!u'żył w zarządzie kolei 
nadwiślańskiej, agent ochrany w 
Radomiu, byty członek partji, na­
stępnie bandyta. Organizator na­
padu na „Kasę przemysłowców" 
w Radomiu i na dwory w Radom­
skiem'. 

* 
Montwitł - Mirecki pochodził z 

ziemiańskiej rodziny w Radom­
skiem. 

„Pojmany zdradą"—>pisat „Przed 
świt". 

Montwiłła - Mireckiego wydał 
w ręce wojennego sądu moskiew­
skiego „Sas" - Harewicz. 

Kariera zdrajcy 
Mieczysław Harewicz, syn śred­

nio zamożnych rodziców, uczęsz­
czał do V gimnazjum w Warsza­
wie i tu, miody, pełen energii 1 za­
pału chłopak po raz pierwszy ze­
tknął sie z zakonspirowanym ru­
chem niepodległościowym, bral ży­
wy udział w tajnej organizacji u-
czniowskiej. która była w stałym 
kontakcie z PPS. 

Było to w 7-eJ Masie gimnazjal­
nej. Na czele wspomnianej organi­
zacji stał kolega Harewicza z tej­
że samej klasy, późniejszy świetny 
lekarz psychjarra, śp. ppłk. Tadeusz 
Geppner. a jednym z aktywnie pra­
cujących członków był obecny kon­
sul republiki Peru, inż. Tomasz 
Oxiński. 

Któregoś dnia organizacje „na-i 
kryla" żandarmeria. W „Ochranie") 
poddano ich długotrwałym bada­
niom. Harewicz został konfidentem; 
carskiej ochrany. 

W „ochranie" uważano go za 
małą płotkę. Zarabiał w tych cza­
sach zaledwie 40 rubli miesięcznie. 
To było zbyt mało i Harewicz wy­
silił cały swój spryt, całą inteli­
gencje, aby zdobyć bardzlei odpo-
wiedzialne i bardziej lukratywne: 
stanowisko. 

Udało mu sie. 
Jako zdolnego bojowca, wysłano 

go w charakterze instruktora dr) 
OKR-u radomskiego. I tu dopiero 
HaTewicz pokazał „lwi pazur". Zaf 

czął sjypać na całego. Robił to b 
iprytific, tak, żd stanął nawet przed 
sądem wojejinym. który skazał go 
Pa — [śmierć. Oczywiście w odpo-
wiedniim momfcncie Harewiczowi 
zmieniono karę śmierci na — 6 tnie 
Siecy fwlcziejnia, po odsiedzeniu któ­
rego lv glorii więźnia politycznego 
zjawił się w Warszawę i pospołu 
Ze szpiclem! Sankowskim zaciął 
ż/iówfswą nWną robole. 

Wydani siepaczom 
W roku 1906 aresztował na ulicy 

młodego dzjałacza niepodległościo­

wego, 
daii t . i 

pbecnego majora I komen-
ikręgowego Związku Strze­

leckiego) — Stefańskiego. W sprj-
wie młodego Zbrowsklego, brata o-
becnego pułkownika, szefa PKU I, 
Hprewicz zeznawał obciążaiąco, w 
listopadzie 1907 roku za jego wska­
zówkami aresztowano obecnego 
komendanta straży granicznej płk. 
Jura - Oorzcchowskiego, w 10 dni 
ppfem w ulicy aresztował w towa­
rzystwie 2 innych szpiclów — Mon­
twiłła - Mireckiego. 

Już jrzez podziemną Warszawę1 

borykajjącą sie z zaborcą, przeszła 

Zepsucie młodzieży 
i Podpalacz i defraudant 

piec 
we 

ifsłtie migawKi sadowe 

temperamenty 
Kobiety wolą cyklistów 

Pab Roman W ładyslawski jest. tylko wygrać psiakrew na M-
mebywaU przystojnym | cyklistą; terjil" zatrzymuje sie nagle na brzc 
warSfawikim. Qd,y pędzi na swymigu chodnika i opuszcza prawą nd-

- ulicą. _wszystk;e | CT r a jezdnie, a p. Roman daje f 
tę nogę dubla z szybkością 70 kilo­
metrów na godzinę. 

Skutki są straszne. 
Poważny kupiec zaczyna wypri-

wiać dziwne harce po jezdni. 
Najprzód macha w powietrzu 

dwa koziołki, poczem staje na gło­
wie, kręci się kilka minut, jak ży­
wy bąk i tracąc stopniowo rozpęd 
siada wreszcie na środku ulicy, rpz 
glądajalc się wokoło, jakby nie rio-
zumiatico właściwie zaszło. 

Pan Roman zaś, wyskakując z 
siodełka, wpadł wprost w objęcia 
jakiejś znakomicie odżywionej nie­
wiasty! którą oczywiście wywrócił 
i porurlawszy się z nią nieco po cjho 
dniku, zerwał się, chcąc zppwtfo-
tem dosiąść roweru 

Ale stalowy rumak wyglądał. 
jakby go pokręcił nagły paraliż. 

Kola przybrały kształt ósempk, 
rama wyglądała, jak rolmops. 

O dalszej jeździe w tych Wa­
runkach mowy być nie mogło. 
Zwłaszcza, że p. Wajnapel zażąda! 
udania się do komisariatu. Pos|t;-
runkowy poparł to życzenie i cale 
towarzystwo wolnym spacerkie n, 
lekko kulejąc, powędrowało na|ul 
Danilowlczowska. 

W jakiś czas potem p. Włapy-
slawski stanął pTzed sądem grodz­
kim. Niewiadomo, coby się z nim 
stało, gdyby nie zeznanie świad­
ka p. Katarzyny Sobol, która wła-
snem ciałem uratowała wówczas 
życie młodemu cykliście. 

Pani Sobol bez ogródek oświad­
czyła: 

— Wszystkiemu winien staroza-
konny. Gapił sie na słońce i wlazł 
pod rower. 

Na tej podstawie sąd skazał p. 
Romana tylko na 15 złotych grzyw 
nv ra nadmierna szybkość. 

stalowym rumak* 
kobii ty rjd lat 14 [do 55 ogiądają się 
za u m, 

St irszi i śmielsjzej natury, oprócz 
spojizenia, rzucajją nawet wślad za 
jeid; cerr okrzyk; 

— Wa-jat, lebjsobie rozbije! 
Al; z powodu olbrzymiej szyb­

kość i p. Roman j nie słyszy słów, 
któr: mt się wycają wyrizami u-
wieblen:a i pedałuje ze zdwojoną 
encrjją. 

Dh pełnego za:hwytu spojrzena 
niewiasty p..Wl; dyslawski gotów 
jestlna 1 ażdy halard. Nie boi sie 
wyriadki, nie boi protokółu policyj 
negi^ 

Natomiast pani Motel Wajnape 
stanowi )&wą osobą kompletne prze­
ciw eństivo p. Re mana. 

S)okoiny, zrd wnoważony ku-

W stolicy Finlan-dji w Helsinsfor 
sie zdarzyły sie dwa smutne wy­
padki, świadczące o straszliwem 
zepsuciu tamtejszej młodzieży szkol 
nei. 

{Bohaterem jednego z tych zda­
rzeń jest 1^-letni uczeń Hccalny, 
syn zamożnycli i poważanych w 
mieście rodziców. 

Ten to chłopak, obawiając się 
gniewu ojca. który był ogromnie su 
:rowy, wyskrobał z dziennika stop-
inie. riiczbyf clilirbnie świadczące o 
jego 'pilności i wypisał inne. Ody 
dowiedział [się od woźnego szkolne 
go, że cała hlstorja się wydala, od­
ważył sie na okropne przestępstwo. 
Nocą zakradł sie do kancelarii 
szkolnej, oblał podłogę naftą i pod­
palił. Sn-dzil widocznie, że gdy splo 

na dzienniki z nodrobionerm' stop-i 
r.iam-i. cała sprawa pójdzie w nie-: 
pamieC. 

Lice im spłonęło. Ale po nitce do 
kłębka natrafiono na podpalacza ( 
aresztowano go. 

Nielcdwie, że tego samego dnia, 
w temte mieście inny młodzieniec 
oppełni! defraudację. 

By! to lfi-lctni goniec pewnej fłr 
rtiy helsingforskiej. 

Otrzymawszy do zaniesienia dó 
banku olbrzymią sumę 37 tysięcy 
fińskicli marek, nie wrócił do biura 
i nic ; jawił sic w banku. Schwyta 
no s>n nazajutrz w Wyborgu. Zdą­
żył jn.i wydać 14 tysięcy marek. 
Uskuticznit to w nocnych knajpach, 
oo których wędrował w towarzy­
stwie jakiejś kobiety, przywiezio­
nej ptzez niego z Helsingforsu. 

Lek 
-):*:(-

arz i zbyt małe honorarium 
„Prosiłem, by napita się mleka, 

ciek a 

4* 

—\ Trzy) godzjny wysoki sądzie, 
siediiał pilzy łóżku pacjentki. Czy 
to nie za ! wiele? — tak, właśnie, 
pytjjł z goryczą sędziów angiel­
skich pan! Dawid Hughes, który 
oskarżał żonę swą o złamanie mu 
wiatfy. Wśpółwinmym miał być le­
karz] dr. Aleksander Brook. 

-4 Cóż pan robił trzy godziny 
przy łóżku pani Hughes? — spytał 
sędzia lekarza. 

-4 Namiwiałem ją, by się napiła 
mleka, —.brzmiała odpowiedź. 

—[Trzyj godziny? Hahaha. — 
śmiał się szatańsko pan Hughes — 
a w/ogóe, | proszę sądu, moja żona 
udawała tylko chorobę, a pozatem, 
dr. Brookl przystał śmiesznie maty 
rachunek.! Widocznie, nie chciał 
brać zbyt1 wiele od męża swej ko­
chanki. ! 

-4- Uważałem sie za przyjaciela 
domu pana Hughesa i dlatego za­
żądałem ceny, jak od przyjaciół. — 
tłuijiaczyl się dr. Brook. 

Part Hughes znowu zaśmiał się 
goiizko i ]svolał: 

4- Pro$zę sądu, gdy doktór wy­
chodził o{d nas moja żona dawała 
mu przezi okno pożegnane ^naki. A 
raa kiedy przyszedłem znienacka 
doi domu, zastałem tam doktora. 
który... i 

• - No,'no, — spytał sędzia za-

iony — który co? j 
.który głaskał moją iofte po 

płowle. 
[ — Tylko przez przyjaźń, wtrącił 
ekarz. 

— Tak? A może to nieprawda, że 
raz żjna pytała mnie czy pozwolę, 
jby localowala doktora w poli­
czek; 

— To dowodziłoby tylko jej nie-
{winn-iści,— zauważył sędzia. 
; — O, to pan sędzia nie zna mo­
jej żony! — wolał Hughes — to tak 
podsiępna kobieta, że umyślnie od­
wracała w ten sposób moją uwagę 
od S'vej zdrady. Przez długie lata 
uwaialem moją Ethel za świętą 
ale ti:raz wiem co to za ziółkol 

Pani Hughes zachowywała się 
doty :hczas dość obojętnie I nie od­
pierała zarzutów męża. Dopiero 
gdy zażądał, by po przyznaniu mu 
rozwodu oddano mu ich dziecko na 
wyc Kiwanie, zaprotestowała I z o-
bojęi nej zmieniła się w lwice, bro­
niąc i swych praw do dziecka. 

Rozwód panu Hughes przyzna 
no. Ale dziecko sędzia zostawił 
matoe. 

— Dowiodła, Jak bezgranicznie 
Je k >cha, broniąc się tak gorąco — 
powiedział — nie wo'no nam krzy 
wdzić matki bez względu na to, ja­
ką 1 yła żoną. 

Przyiacółka 
Przed kilku dulami ukończyła 80 lat 

b. artystki teatrów wiedeńskich i przy­
jaciółka cesarza Franciszka Józcla, Ka-
larjzyina Schratt. 

obiela ta; słynna w młodości i uro-
otrzymala swego czasu <rd cesarza 

pi(kną willę, poloimą W okolicy 
edn a. Długoletnia przyjaźń artystki 

_ "raneszkiem Józefem nie| była dla 
nfli ogo tajemnicą, ivie wytaczając cesa­
rzowe) Ezbiety. 

Frantszka 
bez środków do żyda 

Józefa 
Katarzyna Schratt pozostała na sta-

rc«ść bez stałych środków irtrzyraąnla. 
Żyj! z sprzedaży swych klejnotów. W 
roku ubiegłym sprzedała nTządzeme 
willi I przenosla sie do skromniejsze­
go uieszkania w poMi4u SchSnbrunnu. 

W ieiu wydawców proponowało lei 
naip, sanie painiętnków. na których mo­
gła niezawodne dużo zarób i. Starusz­
ka ednak odrzncłU kategoryczn e te 
proiwzycje. 

wieść, że student Harev?lcz, znany 
w bojówce jako „Sas", uczestnik 
napadu na kasę kolei nadwiślan 
skiej, jest —szpiclem i jrowokato-
rem. 

Harewicz przeniósł silę to Rosji, 
skąd wrócił dopiero w roku 1920, 
aby zostać urzędnikiem etatowym 
wydziału rachuby i Warszawskiej 
Dyrekcji Kolejowej] Za cztery lata 
przysługiwałoby mu pr;iwo do e-
merytury. Emerytury rządu Rze­
cz yposipoiHej, której najlepszych 
synów wydawał w rejce carskiej 
ochrany, skazując na Sybir lub 
stryczek... 

t e ochrana uważała go" za b. cen 
nego pracownika, świadczy o tern 
najlepiej fakt. iż w lafach swej 
„działalności'' zarabiał po 300—500 
rubli miesięcznie. Naleiiat do kate­
gorii najaktywniejszych prowoka­
torów ochrany. 

Przyznał się 
Obecnie poznał go pierwszy mjr. 

który swei ik uwagami 
i 

Stefański, 
podzielił się z pułk. Ztirowskim 
innymi działaczami niepodległościo 
wymi. 

Trudno się było zapierać. Aresz 
towany i sprowadzony do urzędu 
śledczego, Harewicz, dzisiaj czło­
wiek już 50-letni, ojciec dorosłego 
syna. przyznał sie do wszystkiego. 
Powiedział, że pracował w ochra­
nie, że zmusHa go do tego bieda 
że zarabiał tylko 40 ru-lill miesięcz­
nie. że nikogo z bojowi ów nie wy­
dał. a praca jego poletała jedynie 
na czynnościach manipulacyjnych... 
Zapytany, czy nie wy>dał także Mi­
reckiego, odiiowiedzial prawie szep 
tern: 

— Pytali mnie. czy to Mirecki, 
odpowiedziałem, że tał... 

Harewicza natychmiast usunięto 
z posady. 

Po zwolnieniu go z aresztu, zwi 
nął mieszkanie i wraz z rodziną 
przeniósł sie do jednej z miejscowo 
ści podwarszawskich. I 

Wspomnienia ]ura 
Komendant Straży Oranicznei 

4 itp 
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Co wróża gwiazdy na dzień 5 p ź i z ernika 
NatJnle s e 06 zawierania inalomoid 

, obiczaiący każdy swój kroki 
frantach szwajcarskich, zupeł­

nie jest zimny ną wdzięki niewie 
ścic. 

.1 :dynh istota, ba której wspom-
niei ie p, Motelowi żywiej serce bić 
zackyina to Izba iSkarbowa 

Zetknięcie się Idwu tak bieguno­
wo różnych charakterów i krańco­
wo od|niennych| temperamentów 
mu iiala - zakończyć katastrofa. 

Zwłaszcza, żel zetknięcie to. na­
stąpiło pa wąskiej ulicy Elektoral-
nejj J 

Pan Wajnapel spokojnie wokio 
szedł w stronę ilacu Bankowego, 

•łoamyślajac. jak w tych Ciężkich 
czasach możnaby jeszcze dojść do 
pieiiędiy. 

W tym samym kierunku z wich-
reifi w |zawody pędził p. Wlady-
Slafwski, zastanawiając się. jakie 
wrażenie sprawjk jego nowa zielo­
na kosjjuika w efeerwone pasy. 

oto następuje moment krytycz 
ny. 

'an Wajnape! ze słowami: „Tak, 

,T«ł wczesme, godzi 
ny ranne mocą nam 

i przynieść Jakieś mi-
i te wzru-szenia, za-
• Interesowania arty-
. styczne hih mtstycz-

J ne, rozbudzenie tn-
- tiiłcii — ilbo też ja-

kjeś przeżycia uczoclowe, okryte talem 
nowe wzruszemia i emocje. 

Dzeń dzisiejszy może nant przynieść 
,iM(szqną cli»ć ożycia, zainteresowa­

ne tańcem, zabawą, m'l«śclą, grą, c-
rotyzoiem i nadaje się do skladan a wi 
zyt. rozrywek towarzyskich i zawiera 
nia znajomości z kobietami lub arty­
stami. 

i Pomyślny Jest dla wszelkich poczy­
nań artystycznych, nowych smurez, na 
bywania ubrania I ozdób, zawierama 
związków, czynien'a poszukiwań, kupo 
wanla i sprzedawania nieruchomości, a 
także załatwiania wszrikch Interesów 
związanych z ziemia, Ie) produktami, 
rolnictwem I ogrodoynlctwem. 
, Naleły wyjaśn i, że astrologia tako 

nauka współczesna, nie uznale fataliz­
mu I w nlczem nie oitran'cza wolności 
ludzkiego ducha, 

Jak wykazuje doświadczenie — mo­
żemy Jednak wykorzystać passy po­
myślne — rozwijając wówczas więk­

sza aktywność, która może wtedy iprzy 
nieć daleko lepsze rezultaty, anieli 
pocczas działania pass ujemnych. 

V czasie manfeslowama sie zaś dys 
har monijtiy-oh wpływów kosmicznych 
leipej nie załatwiać spraw wafarel-
szj eh — cnogą s e nam one nie ud«ć I 
naiazlć nas na zwłoki przeszkody, trn 
dntśd 

Jak wykazało doświadczenie — na-
we : wówczas, gdy Jakaś sprawa zosta­
nie załatwiona pomyślne podczas dzia 
łan ia cassy ujemnej — m«te n'e przy-
nleić oczek'wanych rezultatów, lub na 
razić nas na straty altio przykrości. 

To też lepiej załatwiać sprawy wai-
nielsze w czasie dzlalan'a pass po­
myślnych: ip dobnie płynąc t prądem 
rzeki prędzej przyłiywamy do celu 

Dzień dziś tjszy nie wykazule dzla-
laira ujemnych wpływów — za-piwia-
da się zatem nieźle. Dopiero po eodz. 
11- ej może s;ę zaznaczyć gorszy na­
stroi w związku z drobneml niepowo­
dzeniami. co będzie s'c jeszcze potęgo 
wąc w Rodzinach późniejszych. 

Dziecko dz"ś urodzone — towarzy-
sk e. sympatyczne, uczuciowe — cho­
ciaż n:eco uiparte. dowcipne — mołe o-
•vr£?nać powodzenie -w związku z zle-
nip lub nieruchomościami. 

Jan Starża D/IerżWckl. 

pułkownik Jur-Óorzejchowski. j je, 
dna z najświetniejszych postaci z 
okresu walu o rjiepodicglość. orga 
nizator wykradzenia 10 bojoWców 
? Pawiaka, mówi: 

— Pierwszy rąz siwtkatem Sie z 
H.^twiczem - „jSasepn" na łajnem 
7-"branlu w początkach 19* roku. 
Na zrbranlu tem omawia.iśmy 
szczegóły zamachu na kasę kolei 
nadwiślańskiej, miestczaca siej w 
pasażu Simonsai Hirewicz wów­
czas należał do ..piątki", która 
miała zamachu tego pokonać. 

Po napadzie straciłem go z oczn. 
Potem dowiedziałem sie. że bral 
udział w kilku naDadach bandyc­
kich. nie maiacych nic wspólnego z 
robota partyjną. Urażałem to za 
możliwe. 

Harewicz był porobiło ulubleA-
/.--, ówczesnego naczelnika ochra­

ny Zawarzlna. Hąrewlczow! mam 
do zawdzleczenia.| że siedziałem 
przez pół roku w (treszcie na ratu 
szu i tylko jedynie dzięki stara­
niom obecnego ambasadora w Wa­
szyngtonie. a ówczesnego adwoka 
ta St. Patka 1 adwokata, prezesa 
sądu apelacyjnego, już w niepodle­
głej Polsce, ś. n. Skokowskiegoj 
zwolniono mnie. Wiem z cała pe-i 
wnością. że w kilkanaście dni poi 
zaaresztowaniu mnie, on z dwomaj 
innymi szpiclami aresztował Mont-J 
willa. 

— Czy w latach ówczesnych byJ 
Io dużo iemu podobnych? • 

— Na szczęście nie. Ja sobie 
Drzypominam kilku: Sankowskiego^ 
Sukiennika. Wohlgemuta, Tarant<w 
wicza. zabitego octem w Rzymie... 

„Eysy" opowiada 
Wybitny działacz rcwolucy\ny —\ 

odznaczony krzyżem Niepodległo; 
ści z mieczami, za czynną walkc i 

caratem, Edward Dąbrowski, tą-
czestnik wykradzenia 10 więźniów 
i Pawiaka i który także „zasysany" 
by| przez Harewicza, snuje swe 
wspomnienia: 

— Ody poznałem Harewicza, był 
on studentem uniwersytetu war­
szawskiego. był członkiem „Obu" 
(organizacji bojowej), odznaczał się 
odwagą 1 brawjirą. Wkrótce jednik 
zaobserwowano dziwne zjawisk^: 
gdziekolwiek Harewicz dotknął sao 
roboty — tam następowała „wsy­
pa". Szczególnie dało się to we 
znaki organizacji radomskiej, gdste-
Harewicz by kierownikiem „O. B.". 

Byłem aresztowany w Radomiu 
— mówi daiej p. Edward Dąbroi'-
l&kl — i siedziałem w więzieniu 
ciotrkowskiem., Byłem zakonspiro 
wa-nv. nikt nie znal mojego praw­
dziwego nazwiska. Pewnego dnia 
wezwał mnie naczelnik wiezienia. 
W czasie naszej rozmowy ktpś 
przeszedł szybkim krokiem przez 
gabinet. Nie myliłem się. Był io 
Harewicz. Zaraz rozpoznany byłem 
jako .Łysy". Przewieziono mnie do 
X pawilonu w Cytadeli. 

W czasie, gdy siedziałem w X 
pawilonie, stała sie głośna ..sprawa 
radomska". W ręce „ochrany" 
wpadł cały O. K. R. radomski. Wsy 
pał ich Harewicz. Mostowski, 
Szenk. Kruczek. Górny — skazani 
na dożywotnia katorgę, powędro­
wali wgłab Rosji. 

Później Harewicz wydal organi­
zacje warszawska. Nakrvto zebrł 
nie przy ul. Mokotowskiej nr. 31. 

Montwill-Mirecki uciekał Drze* 
dach. Osaczony przez policję chciał 
popełnić samobójstwo. Kula brow-
ningowa strzaskała mu policzek — 
wzięto go. 

Później Harewicz drugi raz wy­
da! Mireckiego iako organizatora 
wysadzenia toru kolejowego pod 
Łapami, w chwili. gdv krwawy 
nulk Wołyński jechał do Petersbur 
ga na „carski smotr". 

Mireckiego powieszono. 
Potem Harewicza straciłem i o-

czu. 
):*:(-

R*DJO WARSZEWSKIE 
CZWARTEK 

WARSZAWA, (Dłoi. fali 1411,8 m.) 
7: Syignai c»słi | pieśń ..Kiedy ran­

ne wstają zorze". 7.05: dimnastyka. 
7.20: Płyty. 7.40: D. c. płyt.! 7.52: 
Chwilka gospodarstw* domowego. 

11.57: Sygnał czasji. Hejnał l Kra­
kowa. 

12.05: Płyty. 12.38:1 D. c. płyt) 
13.40: Koncert kameralny. 
16.40: Odczyt:' „O 

kobiecego w Polskie- Radio", i 16.55: 
Koncert soll«:ów. 

17.50: .JComuptkał 
sabienia rolniczego". 

18: Odczyt: „Zywt 
holmie". 18.20: Shichbwisko 
dzwon" Kaszyckiego. 

19.25: Odczyt. 
20: Muzyka lekka.) 
21: „Skrzynka pocztowa techniczna". 

21.15: D. c. koncertu 
22.10: Muzyka taneefna. 
23.05: D. c. muzyki tanecznej. 

PIATtJK 
WARSZAWA, (Dti*. fali 1411.8 m.). 
7: Sygnał czasu | jpjeśń „Kędy ran­

ne wsfają zorze". 7.05: OSm-aastyke. 
7.20: Płyty. 7.40: | D. c. płyt. 752: 
Chwilka gospodarstwa domowego. 

9: Transmisja cichej Mszy Św. z Ko-

programle < działu 

rolniczy przyspo-
i 

mazeura wiSztok-
.Piętoiy 

śclola Oarniionowago Sw. Agnieszki 
w Krakowie w obecności P. Prezyden­
ta RzpiiteJ. 

I | : Przegląd 12-ru pułków kaw»lerM 
na Błoniach pod Krakowem przez P. 
Marszalka Piłsudskiego. 1157: Sygnał 
czasu. Hejnał z Krakowa. 

12.12: Płyty. 12.20: Transmsla S Blo 
mi pod Krakowem. Defilada dwunasta 
purków kawalerii przed p. Marszałkiem 
Piłsudskim w obecności P. Prezydenta 
Rzplitei. 

14: Transmisja z Katedry na Wawe­
lu: Hołd kawalerii - Królowi Janowi 
IH-mu z udziałem P. prezydenta Rzpii­
teJ | Marszałka Połsłi. 

1555: Koncert sr^ilów. 
16.40: Kącik Językowy. 1655: Tr. a 

Krakowa capstrzyku orkiestr wojsko-
wych. 

17.05: Koncert. 1750: „Bielące wV 
domoścl rolnicze". 

18.20: Koncer: muzyki ]azz'cnv«|. 
I9J5: FelJeton aktualny. 
20: Pogadanka muzyczna. 20.15: 1-

nauguracyjny koncert symfoniczny • 
rahanmonK warszawskiej, poświecony 
muzyce polskiej. W przerwie: Feljelon 
literacki: „O przyszłość literatury pc4 
skej" — wygi. p. R, Zrębowicz. 

22.50: Muzyka taneczna. 
33.05: D. c. mBzyikil taneczne!1. 



Rok XV 

W gronie! osób, inte 
się zagadnieniem pc 
poziomu zawodowe 
pracowników posz 
gałęzi wytwórczości 
myślę i rzemiośle po 
powołania (do życia 
stoku fT-waj Kursów 
nycb. W dniu 3 b, 
konfertencyjjnej urzę 
wódzkiego bdbyło si 
cyjnoi organizacyjne 
na które lirlznie przy 
torzy-j-przepstawiciel 
łu poszczególnych zaj 
raz warstw] robótnicz 

Po zagajiniu zebn 
nacz. I wydziału prze 
urz. woj., p. inż. Ma 
go do prezydium ; 
inż. ióż.: Malinowski 

TJ-WO kursów technicznych 

wodn|cząc\ 
Łukasiewicza (asesor 
chatewicza (protokó! 
ferat iinfomiacyjny o| 
zadaniach T-wa wygi 
wydziału kuratorjui 
szkolnego brzeskiego, 

), Walczą! 

-esujących 
(•niesienia 
jo wśród] 
zególnych 
w prze-
stała myśl 

Białyrn-
Technicz-

w sali 
u woje-
informa-

zebranie, 
yli inieja-
przemys-
odów, o-

ch. 
nia przez 
ysłowego 
nowskie-

aproszono 
go (prze-
owskiego, 
wie) iSu-
ant). Re-

celach i 
sił nacz. 

okręgu 
p. inż. A. 

D o l a r 
etdach zagtanicznych 

dalszą zniżkę kursu 
Na1 gi< 

zanotowano 
dolara i fu ita angiels dego. Od 
dział Bantu Polskie Jo w Bią 
lymatoku wczoraj pla:il za do­
lara 5,65, sprzedając po kursie 
5,75. Funt angielski: kupno 
27,26, sprz«daż — 27,54 

x 

Ujęcie sprawcy strzałów 
dof policjanta 

cha 3 

Walczakowski, 
Po ożywionej dyskusji zebra­

ni jednogłośnie uchwalili przy­
stąpić do zorganizowania na 
terenie m. Bialegossoku tego 
t-wa i w tym celu wyłoniono 
komisję organizacyjną w oso­
bach pp.: inż. Głogowskiego, dyr. 
szkoły przemysłowo-rzemieślni-
czej inż. Wł. Gordziałkbwskie-
go, I. Delisza, inż. M. Łunskie-
go, inż. L. Książkiewicza, M. 
Goławskiego i dyr. W. Anto­
nowicza. 

Czwartek 5 paździcn ika 1933 r, 

Motor przestał dziatać 
Dalsze szczegóły katastrofy samolotowe] 

Dowiadujemy się dalszych 
szczegółów katastrofy lotniczej, 
jaka | się Wydarzyła w Wąsewie 
pow. ostrowskiego i w k ;órej 
poniósł śmierć por. 4 p. lotni 
czej 3 w Toruniu, I eskadry ś. p. 
Szcjepan Kłosek. Samolot, jilo-
towuny pszez ś. p. por. Klpska 
ukazał się nad wsią na wyso­
kości 150^200 mtr. Pilot zrzu­
cił list, puczem aeroplan wzbił 
się ha wysokość około tysiąca 
mtr., gdzie pilot wykonał kilka 

ćwiczeń akrobatycznych, jakby 
się c hciał przed kimś popisać. 
Następnie samolot poczłą się 
opuszczać wdól. Na wysokości 
okoł) trzystu mtr. motor prze­
stał działać, i pilot przestał pa­
nów ić nad samolotem. Dopiero 
w o lleglości 10 mtr. od ziemi 
motor zaczął pracować, nieste­
ty — lotnik nie zdołał już wy­
równać. Samolot uderzył skryd 
łem w stodołę i spadł, wbijając 
się przodem w ziemię. 

Dziś 

276 

Przysposobienie wojskowe kobiet w Białymstoku 
W lokalu sem. nauczyć, od­

było się pod przewodnictwem 
p. dyr. M. Czułaaewskiej zebra­
nie koła P. W. R. Referat n. t. 
P. W. K. wygłosiła prezes koła 
pi. J. Wigurzyna. W swym zaj­
mującym i ze swadą 'wygło­
szonym referacie prelegentka 
wykazała donic słe znaczenie 
przysposobienia wojskowego 
kobiet do obrony kraju; które 
dąży do wyrobienia uczuć oby­
watelskich i sprawności fizycz­
nej w młodzieży żeńskiej w cza-

ostatni dzień subshrybcji Pożyczki Narodowej 
. — • _ _ «J Aał n In • m rłniii M i innłnm ourfiim \iw/\ww^r nrnai. rile* nmm n •?•«•• t ł adn AknuiioilUft ł»i KtAv rlimlnmii nJnrfn n!n ' n^lnnli 

Na rynku w Ciec! 
stał w swoim czasie 
wystrzałami z r 
mendant miejscowego 
ku P. P., przód. Prẑ  
przez dwu osobni 
rych zatrzymał. Obaj 
łach zbiegli. Obecnie 
nego ze sprawców strz i 
jakiego Stanisława c 

nego, którego osadź 
zieniu. Za Jego kompanem 
nisławem Mitkiewiczcm 
kiwania trwają 

rewolwe 

ików 

Za Kratami 
Wvdział śledczy V Białym­

stoku od dłuższego czasu ob­
serwował zawodowych włamy­
waczy, Feliksa Jakubowskiego 
i Aleksandra Łopińsk ego, spec­
jalistów od okradanie sklepów 
„na! świder'. Ostatnio przerzu­
cili się oni również na teren 
powiatu białostockiego. Ujęto 
ich bezpośrednio po kradzieży 
gęs|, dokonanej na szkodę Więc­
kowskiego ' we wsi Letniki gm. 
Obrubniki.j Z polecenia sądu 
grodzkiego obaj zostali osadze­
ni ,W więzieniu. 

owcuzo-
zraniony 

ru ko-
posterun-
byłowski, 

któ-
po strza-
ijęto jed-
ilów, nie-

r^pdedwor-
w wię-

,Sta-
poszu-

Wczoraj Jw przedostatnim dniu 
subskrybeji Pożyczki Narodo­
wej, stawiło się do okienek w 
urzędach skarbowych i insty­
tucjach finiinsowych w Białym­
stoku i na terenie woj. biało­
stockiego 4.222 indywidualnych 
subskrybentów (onegdaj 3.594, 
w poniedziałek 2 527), którzy 
zgłosili swój udział w Pożyczce 
Narodowej na ogólną sumę 
410.150 zł. W ten sposób łącz­
na kwota dotychczasowej sub­
skrybeji w woj. białostockiem 
zdąża do 6 milionów zł. 

Dziś ostatni dzień subskryb-
cii. Kio nie spełnił jeszcze swe­
go obowiązku obywatelskiego— 
musi to uczynić dzisiaj, pamię­
tając, że jego ustosunkowanie 
się do Pożyczki Narodowej bę­
dzie na długi czas miara jego 
wartości, ja|ko obywatela Rze­
czypospolitej, 

P o d r z i 
Po Zofji 

7) przyszła 
czuk (wieś 
błudów), a 
stawiła s 
ko; płci 
je w 
poszukuje 

utek 
Zalewskiej (Wiejska 
Anastazja Ciemotiej-

Cieluszki gm. Za-
odchodząc — pozo-

t 5-miesięczne dziec-
ęskiej. Umieszczono 

ochronce miejskiej. Policja 
matki. 

Bank Polski, Bank Gospodar­
stwa Krajowego, Komunalna 
Kasa Oszczędności w Białym­
stoku urzędują dzisiaj, w ostat­
nim dniu subskrybeji Pożyczki 
Narodowej, przez dzień cały bez 
przerwy do godz, 8 wiecz. 

Z a r z ą d Komunalnej Kasy 
Oszczędności w Białymstoku 
powziął ucb walę treści nastę­
pującej: „Zważywszy, iż dob­
rym synem Ojczyzny jest ten 
obywatel, który lojalnie spełnia 
każdy obowiązek względem 
Pańitwa i staje na pierwszy 
zew Rządu, i że od obecnej 
chwili takim lojalnym obywa­
telem będzie ten, kto wykupi 
Pożyczkę Narodową, zarząd Ko­
munalnej Kasy Oszczędności 
pow. białostockiego, na wnio­
sek naczelnika zarządu, uchwa­
la, aby w pierwszym rzędzie 
były uwzględniane podania o 
kredyt tych obywateli, którzy 
wykażą się dowodami wyku­
pienia Pożyczki Narodowej". 

Podobne stanowisko zajęła 
K.K.O. w Druskienikacb, której 
zarząd powziął uchwałę, iż każ­
dy, kto uchylił się od subskryb­
eji, bądź też subskrybował po­
życzkę poniżej przewidzianych 
dla niego norm, nie otrzyma 
żadnego kredytu, a kredyt, już 
udzielony, zostanie cofnięty z 
pierwszym terminem płatności. 
Chcąc jednakże dopomóc tym 

klijentom swoim, którzy zna|-
dują się chwilowo w trudno­
ściach finansowych, kasa prze­
znaczyła 6.000 zł, jako specjal­
ne kredyty na zakup Pożyczki, 
d a j ą c możność obywatelom 
Druskienik zaopatrzenia się w 
legitymację obywatelską, jaką 
jest obligacja Pożyczki Naro­
dowej. 

Zarząd Chrześcijańskiego Zw. 
Właścicieli Nieruchomości w Bia 
łymstoku zwraca uwagę wła­
ścicieli domów, iż dziś ostatni 
dzień subskrybeji Pożyczki Na­
rodowej. Kto z właścicieli nie-

olejarze najblednle szym dzieciom 
D> 

ruchomości tego obowiązku w 
stos inku do Państwa dotych­
czas nie spełnił, niech ,go speł­
ni dziś. Podpisanie się: na Po­
życzkę Narodową winno być 
honorem każdego właściciela 
nieruchomości. 

D sieciom prywatnej szkoły 
powszechnej p. B. Wożnickiei, 
które zakupiły jedną obligację 
50-zlotową Pożyczki Narodowej, 
groc zki komitet obywatelski w 
Białymstoku przyznał dyplom, 
stwierdzający spełnienie obo­
wiązku przez tych młodocia­
nych obywateli Państwa. Po od-

gmachu b. poddyrekcji 
kolejowej w Białymstoku odby­
ło się zebranie, na którem po­
wołano komitet do prowadzenia 

zorem roku ubiegłego—akcji 
dożywiania najbiedniejszych 
dzi< ci b. pracowników kolejo­
wy! h, emerytów i wdów po 
pracownikach. 

Do łkt Nr. Km. 1353 i 1032/33 
| O B W I E S Z C Z E N I E . 
Komornik Sądu Grodzkiego 

w C strowj-Maz. rewiru I-go, Mie­
czy sta w Białobrzeski zamiesz­
kały w Ostrowi-Mazow. przy ul. 
Brokowskiej Nr. 69 na zasadzie 
art. 602 K. P. C. ogłasza, że w 
daii 7-gd listopada 1933 r, o 
godz. 10-ej w majątku Jelenie 
gm. Komorowo odbędzie sic. pu­
bliczna licytacja ruchomości a 
mianowicie: 3-ch stert żyta o-
młot z których da 150 metrów 
ziarna i 2-ch powozów na gu­
mach, oszacowanych na łączną 
sumę zł. 2.650, które można o-
glądać w dniu licytacji w miej­
scu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 

I Cstrówj-Maz. dn. 2.X 1933 r. 
Komornik (—) M. Białobrzeski 
I Spraw*: Chemii Wiszdwatego 

i Zjednoczonego Banku Ziemiań­
skiego Sp.Akc. Warszawa pko 
Tadeuszowi i Wincentemu Ost-
rov skim. 

GABINET RACJONALNEJ 
! KOSMETYKI 

Prjyjmuji- w godz. od 10 do 1 i 3 do 7-ei 
ul. Sfenklawlcza 14 nt. 18 

C e n y p r z y s t ę p n e 

prezydjum komitetu wy­
brano: prezes p. Z. Popławska, 
wiceprezes — p. Galerowa, se­
kretarz i skarbnik p. E. Lubec-
ki, gospodarz kuchni—p. S. Sko-
rac: yński, pozatem do zarządu 
wybrano szereg osób z] posz­
czególnych oddziałów służb i 
związków zawodowych. Nowo-
utw trzony komitet przystąpił 
już do prac wstępnych i w 
dniach najbliższych rozpocznie 
wydawanie obiadów. Rozpo­
częte zapisy przyjmuje w ekspe-
dyc i towarowej p. S. Skora-
czy teki. 

Trzeba zaznaczyć że poprzed­
ni komitet wydał 23,183 obia­
dów i wywiązał się ze i swego 
zadania należycie, otrzymując 
wyrazy uznania i podziękowa­
nia od p. dyrektora P. K. P. w 
Wilnie, inż. K. Fałkowskiego. 

Ca; dla, us7u l nos 

i tŁCZNICA 
dla przychodzących chorych 

Białystok,Sienkiewicza 3. Tal. 1-38 
Przyjęcia lekarzy specjalistów 

W chorobach godziny Skl ry. weneryczni i niemocy 
D z i e c i 

^ U WD„ serca i prZem. mat. 
o tiecych i akuszerji ' 

porady dla cierarnvch 
N e r w o w y ej h 

Choroby oczu 

1—217—8 
& 2 - 1 

t-21/a. 4-5 

1—2 Ć hi rurgja | wtorki i piątki 
Pę< herza i dróg mocz. | czwarta Tj 3—4 
[lei itystyka. Chor, jamy usta. | f -1 i 4-7 
An tlizymoczu.krwl itd.Zastrz, 

1-115-6 
1—2 

W ^ / i 
6—7 

| 9—7 
Porady I badania p r zedś lubne 

W I Z Y T A 3 x l . 

biór dyplomu mogą się I zgłosić 
przedstawiciele! subskrybentów 
do sekretariatu komitetu (War­
szawska 21, pokój 33) 

i • 

Samopomoc uczniowska gim 
nazjum D. Druskina zakupiła 
jedną obligację 50-złotoWą Po 
życzki Narodowej, a klasy III 
oraz IV również po jednej ob­
ligacji. 

i Lekarze w B ałymstoku zade­
klarowali na Pożyczkę Narodo­
wą zł. 32.800. I . 

Samorząd klasy JVa gimn. 
państw, im. króla Zygm. Augusta 
w Białymstoku subskrybował 
Pożyczkę Narodową na sumę 
zł. 50| | 

Jak się dow adujemy, kwota 
8 tys. zł., jaką dr. Psarski z 
Ostrołęki wpłacił na Pożyczkę 
Narodową, sta iowi uzupełnię-

ie sumy 4 ty$. zł., jaką dr 
\sarski wniósł na ten cel jesz. 

cze przed otwarciem subskrybeji 

Na szczególne podkreślenie 
zasługuje następujący wzrusza­
jący fakt: Oto odbywający w 
więzieniu białostockiem karę 8-
letniego więzienia za zabójstwo 
Józefi Kraszewski przeznaczył 
z zaoszczędzę nych należności 
za pracę w warsztatach wiezie 

Sia 200 zł. na Pożyczkę Naro-
ową. 

sie pokoju, a na wypadek woj­
ny do przysposobienia Młodych 
Polek do służby łączności sani­
tarnej oraz obrony przeciwga­
zowej. 

Sprawozdania sekcyj, które 
nastąpiły po referacie- wykaza­
ły, iż P. w. K. na terenie na­
szym rozwija się pomyślnie, zaś 
sekcja finansowa pod kierow­
nictwem p. wicewojewodziny 
M. Michałowskiej i sekcja pro­
pagandowa pod kierownictwem 
p. B. Dorożyńskiej pracują wy­
bitnie. 

W końcu października koło 
organizuje kurs łączności w ko­
szarach im. gen. Sowińskiego. 
Zapisy są już przyjmowane przez 
L.O.P.P. W najbliższym czasie 
zostanie zorganizowany kurs 
pożarnictwa, oraz uruchomiona 
sekcja świetlicowa pod kierow­
nictwem p. Makowickiej i p. 
Wilczyńskiej. 

K R A D " Z I E Ż E 
Do mieszkania Salomy Orłow­

skiego (Polna 6) dostali się przez 
oknb podczas snu domowników 
złodzieje, którzy skradli różną 
biżuterię wartości 3 435 zł. 

-^ Owsiej Dach (Czysta 2) 
zameldował w II komis. P. P., 
że w nocy z niedzieli na po­
niedziałek dostali się do bóż­
nicy przy ul. Branickiego 1 zło­
dzieje, którzy skradli kielich z 
podstawą wartości 20 zł. 

L a b o r a t o r i u m 

Mgr. L.Heller 
A n a l i z y leKarsKio 

zostało przeniesione 
na ul. Sienkiewicza BI, tal. 6-71 

(naprzeciw ul. Warszawskie!! 

M O D E R N pocz.ogodz. 
CENY OD 
75£r. 

D L A 
nmmti 

od 3 — G pop 

50. 

3 , 4 ,<>, 640, 8 w, 10 ;, 
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Białystok przed próbą grozy napadu z p 
Jak wiadomo—w najbliższych I 

dniach projektowane jest prze­
prowadzenie ćwiczeń obrony 
przeciwlol aiczei na terenie m. 
Białegostoku. Miejscowe wła­
dze wojskowe i administracyj­
ne otrzymają w jednym z naj­
bliższych dni zarządzenie po­
gotowia przeciwlotniczego i o 
czekiwać będą w tym dniu u-
kazania si; nad miastem samo­
lotów. Rozsiane w terenie po­
sterunki obserwacyjno-meldun­
kowe dadzą znać o zbliżeniu 
się lotnikt w. Wówczas zostanie 
podany sygnał alarmu przeciw­
lotniczego nieprzerwany dźwięk 
syreny straży pożarnych,zakła­
dów przemysłowych, parowo­
zów i t. p., trwający 1 do2mi-
nut. JeżeJ alarm nastąpi w no­
cy, jednocześnie z podaniem 
sygnału di wiekowego, elektrow­
nia przerwie dopływ prądu i 
miasto zostanie pogrążone w 
ciemnościach. Po ukończeniu 
przelotu, alarm zostanie odwo­
łany prze;: sygnał dźwiękowy 
przerywały, nadany przez te 
same syreny. W nocy z chwilą 
odwołania alarmu zapłoną po­
nownie światła elektryczne. 
I Cwiczei ia obrony! przeciwlot­

niczej, zwanej w skróceniu o.p.l. 
mają na celu sprawdzenie go­
towości do o.p.l. oddziałów woj­
skowych, władz cywilnych, or-

ganizacyj społecznych, jak L.O. 
P.P., P. C. K., straże pożarne i 
t. p. oraz ogółu, ludności. Cho­
dzi tu o wypróbowanie celo­
wości i skuteczności opraco­
wanych już przygotowań i o 
przeprowadzenie doświadczeń 
i badań, któreby ułatwiły wpro­
wadzenie niezbędnych ulepszeń 
i poprawek w dokonanych już 
przygotowaniach, oraz dalszą 
ich rozbudowę. 

.Ćwiczenia nie będą miały 
charakteru pokazów; propagan­
dowych, urządzanych w czasie 
tygodni L.O.P.P., a tembardziej 
nie aiogą one być widowiskiem 
dla osób, żądnych sensacji. 
Mają one być poważnie pomy­
ślaną, przygotowaną i przepro­
wadzoną próbą i doświadcze­
niem w pracy nad o.p.l. Dobry 
wynik ćwiczeń, a przedewszyst-
kiem zebranie jaknajwiększego 
materjału' doświadczalnego dla 
dalszych prac jest w znacznej 
mierze zależne od zrozumienia 
przez jaknajszersze masy lud­
ności znaczenia ćwiczeń oraz 
od ścisłego podporządkowania 
się ludności zarządzeniom władz 
organizujących ćwiczenia. 

Niezbędnem jest, aby miesz­
kańcy miasta dobrowolnie i w 
zupelnem zrozumieniu donios­
łego znaczenia ćwiczeń poddali 
się wskazówkom, podanym w 

obwieszczeniach. Niezmiernie 
bowiem ważną i cenną fzeczą 
jest wytworzenie się w społe­
czeństwie świadomego poczucia 
dyscypliny, przyjętej dobrowol­
ni* w momencie tak ważnym 
dle przygotowania o.p.l, zbio­
rowej, którego to poczucia nie 
zastąpi posłuch, nakazany przez 
orj ana wykonawcze władzy 
pa istwowej. Ćwiczenia muszą 
się odbyć w warunkach możli­
wi: najpodobniejszych do rze­
czywistego nalotu nieprzyjaciel­
skiego, zarządzenia władz dążą 
więc do tego, aby ludność w 
czasie ćwiczeń zachowywała 
się, jak w czasie prawdziwego 
na lotu. 

Wiedopuszczalnem więc jest, 
jako szkodliwe dla przeprowa­
dzania ćwiczeń gromadzenie się 
tłumu ludności w czasie alarmu 
na ulicach, placach, balkonach, 
w {otwartych oknach, na da­
chach i t. p. oraz zbieganie się 
na odgłos pozorowanych wy­
buchów lub na widok dymią­
cych świec. Podobne zachowa­
nie się, które w czasie rzeczy­
wistego nalotu pomnożyłoby 
znacznie ilość rannych i zaga­
zowanych, w czasie ćwiczeń 
może utrudnić, a nawet unie­
możliwić przeprowadzenie prób 
ratownictwa przeciwgazowego 
i sanitarnego, odkażania terenu, 

zesfworzy 
gaszenia pożarów, pracy dru-
żyi elekttroUcznicznycb, dro­
gowych, telefonicznych,! wodo­
ciągowych i t. p. 

Ma dźwięk alarmu należy 
wit c niej gromadzić się, lecz 
rpzpraszać się, nie wychodzić 
na ulicę, lecz wchodzić do do­
mów, nie. szukać ciekawego wi­
dowiska, lecz uświadamiać so­
bie, że odbywa się doniosła 
prćba, przeprowadzana w inte­
resie obrony ludności przed 
iśtotnem niebezpieczeństwem 
nalotu, nieprzyjacielskiego, jaki 
jej grozi w razie wojny. Należy 
przerwać wszelki ruch uliczny 
pieszy i kołowy, wozy, pojazdy 
mechaniczne, dorożki, konie i 
t. ]>. wprowadzić do najbliż­
sza ch podwórek, aby nie prze­
szli adzać poruszaniu się drużyn 
ws JÓłpracujących w o. p. I., stra­
ży ogniowych, organów bezpie-
cz< ństwa publicznego i t. p. 

Itardzo ważną rzeczą w cza­
sie alarmu jest możliwość uzy­
skiwania natychmiastowych po­
łączeń telefonicznych przez czyn 
niki powołane do prowadzenia 
o.p.l., a więc przez komendy 
o.p.l., drużyny, rozjemców i t. p. 
Sieć telefoniczna w chwili alar­
mu będzie przeciążona tego 
rodzaju rozmowami, a personel, 
obsługujący centralę telefonicz­
ną I będzie zmuszony do uciąż­

liwej i intensywnej pracy, aby 
podołać swemu zadaniu. To też 
należy powstrzymać się całko­
wicie od wszelkich prywatnych 
rozmów telefonicznych w cza­
sie alarmu. Dopuszczalne są tyl­
ko zawiadomienia telefoniczne o 
nieszczęśliwych wypadkach i to 
komendy dzielnic: 1-ei tel. 7-96, 
ul. Sienkiewicza 57 (dla osób 
zamieszkałych w obrębie I-go 
komisariatu P. P.), 2-ej, tel. 7-41, 
ul. Żwirki i! Wigury 2-a, (II ko­
misariat P.P.), 3-ej, tel. 1-58, ul. 
Piwna 7, (III komis. P. P.) i 4-ej, 
tel, 9-78, ulJ Marszałka Piłsud­
skiego 52 (dla osób zamieszka­
łych w obrębie IV komis. P. P.). 
W razie niemożności uzyska­
nia połączeń; z powyższemi dziel­
nicami, należy o wypadkach 
powstałych pożarów podać do 
centrali straży, tel. 35, War­
szawska 3. i Ponadto pożądane 
jest, aby osoby posiadające pry­
watne telefony nie sprzeciwiały 
się korzystaniu ze swych apa­
ratów przez organa o. p. 1., a 
przeciwnie i udostępniały i ułat­
wiały to korzystanie. 

Koniecznem ze wszech miar 
jest, aby ludność zrozumiała 
całą doniosłość gaszenia świa­
teł i potrafiła tak się urządzić, 
aby zadowolnić swoje potrzeby 
bez uszczerbku dla próby po­
grążania miasta w zupełnej 
ciemności. Gaszenie świateł ma 
na celu utrudnienie orientacji 
lotnikom, a nawet uniemożli­
wienie im. odnalezienia miasta 

w ciemnościach. Jest to sku­
teczne wyłącznie tylko w wy­
padku zupełnego zgaszenia lub 
zasłonięcia wszystkich świateł 
w mieście. W obecnych warun­
kach może być to dokonane 
tylko przez jednoczesne przer­
wanie dooływu prądu z elek­
trowni i przez zgaszenie lamp 
naftowych, świec i t. p., względ­
nie przykrycie okien. 

W ogólności niezbędnem jest, 
aby ludność stosowała natych­
miast bez sprzeciwów i szem­
rania do wszelkich zarządzeń 
władz, przeprowadzających ćwi­
czenia, a w pierwszym rzędzie 
do zarządzeń organów Policji 
Państwowej, które będą jako 
zwykle zapewniały porządek i 
bezpieczeństwo publiczne.' 

Wszystkie osoby, biorące u-
dział w ćwiczeniach, a nie uży­
wające munduru, będą zaopa­
trzone w opaski, noszone na 
ramieniu, co ułatwi orientację 
zarówno ludności jak i władz. 
Ćwiczenia winny odbyć w at­
mosferze ogólnego zrozumienia 
ich celu i znaczenia oraz głę­
bokiego przeświadczenia lud­
ności. że są one przeprowadza­
ne w interesie obrony Państwa, 
co niewątpliwie da się osiągnąć, 
wobec wypróbowanego już nie­
jednokrotnie wysokiego poczu­
cia obowiązku obywatelskiego 
wśród mas społeczeństwa. 
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